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Von RIBBENTROPP, 
mąż zaułania Hitlera, wyje 
chaf do Anglii w sprawach 

dyplomatycznych 
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Nagły wyjazd kanclerza Austrji do Włoch 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


Pierwsze znaczki pocztowe 

cesarstwa abisyńskiego Z 

wizerunkiem Wiktora Ema- 
nueta. 


W podróży towarzyszy mu jedynie sekretarz osobisty. —Gdzie kanclerz © 
Schuschnigg spotka się z Mussolinim? —Tajemnicze cele podróży 


Wiedeń, 2 czerwca. 

(Pat) — Kanclerz Schuschnigg wyje” 
chał do Włoch w charakterze prywat- 
nym. Na dworzec odprowadził go jedy- 
nie wicekanglerz, Nie towarzyszy mu ża 
den z funkcjonarjuszy prezydjum rady 
ministrów ani min. spraw zagr. Wyje- 
chał z nim tylko sekretarz osobisty, 

Według Havasa, koła oficjalne zacho 
wują rezerwę co do motywów podróży. 

Oświadczają jednakże, iż w końcu ty 
godnia prawd ie dojdzie do m a 
kania M go z Schuschniggiem. 
Nie nastąpi ono jednakże w Rzymie. 

Nie należy oczekiwać żadnej zmiany 
orjentacji w polityce wewnętrznej lub 
zewnętrznej Austrii. 


Austrjackie koła miarodajne zaprze-|włoskich była 


czają pogłoskom, jakoby podróż kancle- 
rza pozostawała w jakimkolwiek związ- 
ku z ewentualnością nowego protestu 
Małej Ententy, przeciwko zastosowaniu 
ustawy o służbie federalnej. 

Rozmowy będą więc dotyczyły wiel- 
kich aktualnych zagadnień międzynaro- 
dowych. < 
Rzym, 2 czerwca. 
(PAT) Sprawa stosunków angielsko- 


przedmiotem rozmów 
Mussoliniego z trzema parlamentarzy- 
Stami brytyjskimi, reprezentującymi 
grupę 50 posłów i członków izby lordów 
przeciwnych sankcjom. 

Jeden z tych parlamentarzystów lord 
Mansfield w wywiadzie z Reuterem o- 
świadczył: odnieśliśmy wrażenie, iż 
Mussolini pragnie przywrócenia przy- 
iaźni angielsko - włoskiej i oczekuie ja- 
kiegoś gestu ze strony W. Brytanii. 


Muissolini jeszcze raz podkreślił, że 
polityka włoska nie jest wymierzona 
przeciwko interesom imperjalnym bry- 
tyiskim. Rozmowy z Mussolinim, jak 
twierdzi Mansfield, były bardzo ser- 
deczne. 

Lord Mansfield, Wise i Courcy już 
odwiedzili Warszawę i Wiedeń: We- 
dług panującego w Londynie przekona- 
nia, do Rzymu udali się na zaproszenie 
Mussoliniego. - 


Endecy ponieśli kleske w Zgierzu 


Utracili oni sześć mandatów. — Największa ilość głosów 
padła na listę PPS i klasowych zw. zawodowych 


Po groźnym pożarze 
przy ul. Skrzywana 
Fabryka „Landau i Weile* 
została unieruchomiona 
mo... Łódź, 2 czerwca» 
(gr) — Jak wiadomo, w dniu wczoraj 
szym wybuchł pożar w budynku firmy 
„Landau i-Weile' fabryki filców, sp. akc. 
przy ul. Skrzywana 5. Ogień strawił od- 
dział szarpaczy, Po intensywnej akcji 
straży, która pracowała w sile 5-ciu od- 
działów, pozostałą część fabryki urato- 
w. 


+ 


t 


ano. 

Straty, wedłuś prowizorycznego obii- 
czenia, sięgają 70.000 złotych. Fabryka 
ubezpieczona była na 1.500.000 złotych, 
w pięciu towarzystwach asekuracyjnych 
Dochodzenie ustaliło, iż pożar powsta 
wskutek samozapalenia się, gdyż prze- 
siąknięta oliwą bawełna nagle poczęła 
się palić, Ogień spostrzeżono zbyt póź- 
no, — Firma zatrudnia ogółem 150 ro- 
botników, W dniu dzisiejszym cała fabry 
ka jest nieczynna, gdyż prace nad do- 
prowadzeniem do porządku spalonego 
oddżiału i zalanych wodą innych sal, zaj 
mie prawdopodobnie kilka dni, 


Aresztowania komunistów 
w Grecji 


Ateny, 2 czerwca. 
w Grecji masowych aresztowań. 


panizację komunistyczną, która zamie- 
rzała dokonać w Grecji zamachu stanu. 
Do spisu wciągniętych zostało wielu 
robotników tytuniowych. Również w 
Salonikach wykryto komunistyczną or- 
zanizacię. W ręce władz wpadło wiele! 
kompromitujących dokumentów, 
Przywódców aresztowano, 


Auto ze szczerego złota 


Maharadźa sprzedał cenny wóz, 
, by zbudować szpital 


à Londyn, 2 czerwca. 

‘Maharadża z Udaipuru był właścicie- 
lem: naiwspanialszego samochodu na 
świecie, „Wóz był zrobiony z czystego 
zlota. Pódwozie i karoserja były spo- 
rządzone ze złotych płyt. | 

Obecnie z polecenia maharadży Ssa- 


Łódź, 2 czerwca 


(k) — We wczorajszym „Expressie“ 
podaliśmy częściowe wyniki wyborów 


datów. 
Polski Komitet Wyborczy (współpra- 


| 
| 


do rady miejskiej w Zgierzu. Według cy z rządem) — 5 mandatów. 


wiadomości, uzyskanych tylko z 12 ob- 
wodów, większeść -kartek miał otrzy- 
'mać Obóz Narodowy przed P. P. S.i; 


klasowemi związkami zawodowemi. 


Dane z pozostałych czterech obwo- 
przeważnie przez 
przeważyły szalę 
zwycięstwa na korzyść P. P. S„ Kom 
iloś 


mandatów w obecnych wyborach do 


dów, zamieszkałych 
ludność robotniczą, 
ostatecznie zdobyła naiwiększą 


rady miejskiej. 


Po ostatecznem obliczeniu kartek i 
oddanych głosów mandaty przydzielono |jaczkowski, /(b. wiceprezydent miasta) 


iak następuje: 


| Żydzi — 3 mandaty. 
+; Niemcy — 3 mandaty. 
+ Narodowy Robotniczy Komitet Wy- 
borczy (NPR i zw. zaw. „Praca“) nie 
jotrzymał ani jednego mandatu. 

Do rady miejskiej w Zgierzu weszli: 

Z PPS: Piotr Pawlik, Władysław 
+Pawlikowski, Leon Konrad, Paweł Kar- 
cher, Stefan Palmowski, Aleksander Roll 
ilgnacy Kaźmierczak, Potkański, Broni- 
isiaw Marszałek, Bolesław Stasiński, Jó- 
zef Ciechanowski. 

Z Obozu Narodowego: Lespold Za- 


? 


Buczyński, Pawlak, Lajdikaj, Łodwig, 


PPS i klasowe związki zawodowe — |Karsiński, Marczyński, Nawrocki, Choj- 


11 mandatów. 


nacki i Kornalski. 


Nowy rząd francuski 


- hędzie stworzony w ciągu najbliższych dni 


Paryż, 2 czerwca 


Zdaniem Favasa. nie ulega wątpli- 


(Pat) Sprawa składu przyszłego Trzą-=, wości, że misia tworzenia nowego rzą- 
du jest przedmiotem ożywionych roz-| du będzie powierzona Blumowi. W kil- 
mów i przewidywań w kuluarach izbyjka godzin po desygnowaniu na premie- 


deputowanych. 


prawodawczych. 


Nikaragua w ogn'u 


ra Blum prawdopodobnie przedstawi 

Gabinet Sarraut poda się do dymisii,prez. Lebrunowi pełną 
w dniu wyboru przewodniczącego izby| rządu. 
W ciągu ostatnich kilku dni dokonano deputowanych. Prezydent Lebrun bę- 
cn r dzie mógł zgodnie ze zwyczajem pora- 
W Kawalla policja wykryła tajną or- | dzić się z obu przewodniczącymi ciał 


listę członków 
Po zatwierdzeniu przez prezy- 
denta lista nowego rządu mogłaby uka- 
zać się w „Dziezniku Oficjalnym“ już 
5 czerwca, 


walk rewolucyjnych 


300 żołnierży broni pałacu prezydenta 


Meksyk, 2 czerwca 


ła rzekomo Managuę z wyjątkiem pała- 


(Pat) — Według wiadomości nadcho*;cu prezydenta bronionego przez 300 


dzących z Nikaragui, ruch rewolucyjny | żołnierzy. 


przybrał bardzo poważne rozmiary. 


B. prezydent Moncada kieruje od- 


Powstańcy poczynili znaczne postę-| działami, które ostrzeliwują pałac prezy 


py. 


Gwardja narodowa gen. Somozy, |denta Sacaza. 
która się do nich przyłączyła, opanowa- 


STRASZLIWY EKSPERYMENT LEKARZA 


Znany profesor amerykański postradał życie 
Nowy Jork, 2 czerwca. iobecności słuchaczy i publiczności prof. Rokowania angi elsko- 


Donoszą o tragicznej śmierci znanego. 


lekarza prof. d-ra Yellow. 


Profesor padł ofiarą nauki w czasie 


mochód te został stopiony. a złota > ; 
dcycnywania eksperymentu na samym 


sprzedane: 


Uzyskaną w ten sposób kwotę maha- scbie. 4 ; Fa 
Profesor chciał bowiem zbadać, jaką 

maksymalną ciepłotę znosić może orga-- 

nizm ludzki, W ląborątorjium swojem wi 


radža, przeznaczył na budowę gmachu i 
szpitalnego. | 


ii przy pomocy specjalnego przyrządu, 
podwyższał stopniowo temperaturę. 
Przy temperaturze 94 i pół stopni 


Celsjusza, prof, Yellow zemdlał i pomi-, 


mo natychmiastoweśo ratunku, zmarł na 
atak serca. 


Obóz Narodowy (endecia) — 10 man-' 


| szy lord 


Yejlow zamknął się w kabinie szklanej] - 


Z Polskiego Komitetu Wyborczego: 
,„Cezak, Kurowski, inż. Malinowski, Nie- 
pokój i Topolski. 4 

Z Niemieckiego Frontu Wyborczego: 
Mille, Szwarcszule i Berniker. 

Z Żydowskiego Komitetu Wyborcze- 
g06: Szlamiel, Grynberg; i Wyszegrodzki 

Jak widać wpływy Obozu Narodo- 
wego w okręgu przemysłowym Znacze 
inie spadły. Endecia uruchomiła w Zgie= 
rzu olbrzymi aparat agitacyjny, stara- 
iac się za wszelką cenę zdobyć więk- 
szość w nowej radzie miejskiej. Cały 
sztab działaczy „narodowych“ nie wy- 
ruszał się ze Zgierza przez ostatnie dwa 


tygodnie, kiedy agitacja przedwyborcza 


: prowadzona była ze szczególną inten- 
isywnością. Na ulicach miasta rozrzuco- 
ino tysiące ulotek, zalepiano plakaty in- 
jnych ugrupowań — i wszystko bez 
rskutku, 


Obóz Narodowy stracił 6 mandatów 


ina korzyść P. P. S. i klasowych związ- 


ków zawodowych, którzy powiększyli 
swój stan posiadania również o 6 manda 
tów. Żydzi zyskali 2 mandaty, a Niemcy 
jeden mandat. 

Jak się dowiadujemy, zatrzymani w 
dniu wyborów za udział w bójkach, po 
wyłlegitymowaniu się w komisariacie 
policji, zostali zwolnieni. 

Pogłoski o śmierci robotnika Laufe- 
ra, który został ranny podczas starcia 
bojówek endeckich z członkami PPS., 
nie odpowiadają prawdzie. 

Laufer przebywa nadal w szpitalu 
im prez. Mościckiego w Łodzi i życiu 
jego nie zagraża niebezpieczeństwo. 


Zmiany w rządzie 


angielskim 
Londyn, 2 czerwca. 
(Pat) — Według dzienników, pierw- 
admiralicji Monsell zamierza 
podać się do dymisji. Miejsce jego praw- 
dopodobnie zajmie’ sir. Samuel Hoare. . 
„Daily Mail" ' podaje nawet - wiado 
mość o dymisji Monselła jako o fakcie. 
Według dziennika, należy oczekiwać je- 
szcze-,dżisiaj oficjalneśo komunikatu w 
tej sprawie, 


egipskie 

Aleksandria, 2 czerwca. 
k (PAT) Brytyiski wysoki komisarz 
Egiptu wystartował dzisiaj rano do Lon- 
dynu, by odbyć narady z rządem brytyj- 
skim w sprawie rokowań angielsko- 
egipskich, 
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EXSREYY 


Bezrobotni, którzy szastają pieniędzmi... 


Beztroski żywot ludzi, których nigdy nie można zastać przy pracy. — 
Odzież bohaterów, która natychmiast po deszczu jest sucha 


Cuda, które dzieją sie tglko na elcramie... 


(z). Pewien dzienikarz amerykański,j Gdy bohaterka otwiera rano oczy, nigdy nie doznają najmniejszego szwan|się bynajmniej w wydatkach, i każdy 
jeden z najdowcipniejszych krytyków fryzura jej jest w idealnym porządku.| ku podczas Stiu. spędza swój czas na wyspach Południó 
filmowych, poczynił niedawno kiika na-|Loki przylegają jeden do drugiego, jak Wszystkie pokojówki są Francuzka-|wego Morza w ciētilu szerokiej palmy 
der trafnych uwag na temat filmów | gdyby właśnie przed chwilą wyszły|mi, wszyscy artyści mają pieniędzy|przy dźwiękach sentymefitalnó-namiet- 
hollywoodzkich: spod ręki fryzjera; uroda jej i świeżośćl wbród, a nawet bezrobotni nie krępują! nych pieśni hawajskich... 
chunków. 


> PA 2 m. ori zobaczyć tylko w 

mie, oświadczył: 

— Każdy może przyjechać taksów- U zer -4 A = Z 

ką, nie płacąc szoferowi za kurs, wzgl. 

opuszczać restauracię, nie regulując ra- por W operze on VIS e) 

.. Bohaterka może miesiące całe spe- 5 z i 

dzić zdala od cywilizacji, lecz zacho Niewidzialny zamachowiec niszczy wspaniałe toalety 

wuje pięknie maniklrowane paznokietki' p M A » 

i nlenaganną toaletę. przedstawicielek elity towarzyskiej. — Panika wśród 
Robotnica zdejmuje sukienkę, pod 3 

którą ukazuje się luksusowe, jedwabne 


dessous, 


: Podczas meczów bokserskich prze» 
którego za 
każdym razem ratuje przed porażką 
uderzenie göngu, Sędzia nigdy nie prze-. cję" bydząc 
rywa meczu. Bohater, nadający się —|—;, 


ciwnik obija zawodnika, 


zdawałoby się — do szpitala, nagle za-' 
decydujący ciósj 


daje przeciwnikowi 
i ten pada jak długi na ziemię. 
Ktoś 


wchodzi do ciemnego pokoju 
ze świecą w ręku. Pomieszczenie foz- 


(m) Od pewnego czasu słynna opera 
łondyńska Covent Garden jest widow= 
nią tajemniczycit zjawisk, które do tej 
póry nie zostały wyjaśniotie przez poli- 
coraz to większy i zrozu=' 
¡mialy popłoch wśród stałych bywalców 


niemiła niespodzianka spotyka kobiety, | 
które owego wieczoru wyróżniały się 
swoją przepięktią toaletą. 

Zamachy te zaczęły się mribżyż « 
tak zastraszającej liczbie że Scotland 
Yard ujrzał się zmuszony do wydełego* 
tego przybytku sztuki. wania ra każdą premierę kilku zdolnych 

Na premierach w Govent Garden by- detektywów, którzy mieli n: čutu wytro= 
wa cała arystokracja angielska i niema |piunie cwego tajeminiczogi zł:czyfńcy. 
¡chyba drugiego teatru na Świecie, gdzie- |Nic wiele to jednak pome'zło, gdyż zaińa* 
iby można było oglądać równie Świettie jchowiec w dalszym ciągu pozostaje nie< 


jaśnia się nagle tak jaskrawo, jak sala zbiorowisko mundurów, orderów, toalet/u.liwytsv i nadal prowadzi swoje dziele 


na premierze w Hollywood. 
Każdy, kto pisze 


inne pismo. 


Ludzie, o których majątku nic w 
żylą sobie 


czasie akcji nie wiadomo, 


podczas akcji list, wspaniałą harmonię mąci niewyjaśnione 
mia piękny charakter pisma. M. in. Gre=/ h wł s a 


ta Garbo ma za każdym razem zupełnie 


tę tak |zniszczenia, 

spani Parę tygodni teńm ofiarą jego padly 
tajemnica; kto mianowicie jest sprawcą |równocześnie dwie kobiely z towarzy- 
powtarzających się raz poraz zamachów |stwa londyńskiego, które przybyły na 
tna piękne przedstawicielki londyńskiego sezonu do stolicy i zamieszkały u swej | 
high lfe'u. przyjaciółki, damy dworu królowej Ma- 


i brylantów. Tymczasem całą 


arystokracji angielskiej 


nietylko przeżarł materię sukni, ale pós 
parzył je dotkliwie: 

Scotland Yard jest zupełnie beżsilny 
wobec tajemfńicy. Nie ulega wszak wąte 
piwości, że ma się tutaj do czynienia 
ż jakimś szaleńcem, czy zboczeńcem. Nā 
uwagę zasługuje, że szaleniec ani razu 
jeszcze nie tknął kobiety w białej czy 
czarnej sukni. Policja przypuszcza, ż6 
albo kwas nie działa na te kolory, albo 
też szaleniec obawia się, że zamach zbyt 
Szybko zostałby ujawniony. Możliwe 
jest, że zbrodniarz wykorzystuje antrak= 
ty i działa w największym natłoku, uży= 
wające mikroskopijnego rożpylacza. 

Ale od hipotez do uięcia zbrodniarza 
droga jest jeszcze bardzo daleka. A tym= 
czasem panie z londyńskiego high life'u 


ce dla utrzymania. Nawet gdy się dowia- 
_. dujemy, jaki zawód uprawia ten czy 


beztrosko, a widz nie może się w ża» sani ; re PRE 

zar przedstawienia, czy też innej uroczysto- ;było mnóstwo tajnej policji, a jednak, 
den sposób dowiedzieć, jakie są ich źró ści, aby któraś z arystokrałek nie spo- gdy obydwie panie - wróciły. do domu, 
strzegła po powrocie do mieszkania, że [przekonały się, ku swemu przerażeniu, 
suknia jej jest całkowicie zniszczona Ja- ‘że suknie ich były całkowicie zniszczone 


ów artysta, nigdy nie jest nam danem aimé źrącym kwasem. Przeważnie 4a tajemniczym kwasem. Có więcej, kwas 


m 
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zastać go przy pracy. 


A 


Jeżeli pada deszcz, to z EA. L4 a 3 5 
ulewny, lecz dziwnym traiem odzież 
tych wszystkich, których deszcz mo- l 
czy, wysycha jakby za dotknięciem 


czarodziejskiej różdżki. 

Aparaty telefoniczne działają zaw- 
sze bez zarzutu. Nigdy nie zdarzy się 
fałszywe połączenie, nigdy telefon abo- 


nënta nie jest zajęty i zawsze po tamtej 
stronie drutu znajdzie się ktoś, kto naą= 


tychmiast podniesie słuchawkę. 
Wystarczy podejść do radja, 


ażeby 


która chciała zawładnąć rentą deft 


(sb) — Cała Norwegia żyje obecnie: Dahl, jego żona, Siostra, Ingeborga Koe- 


złapać to, czego się szuka; taksówki są POd wrażeniem sensacyjnego procesu, | ber i kilku innych członków ródżiny. 


zawsze na zawołanie; imożta przebyć 


tórego zakończenie, po blisko 19 latach ; Wszyscy .-oni są zapalonymi spirytysta- 


atitem setki kilometrów, nie uzupełnią. Ma Właśnie obecnie nastąpić. Jest to naj- mi i zaimują się zjawiskami naćpfzyro- 


iąc zapasu benzyny. 

Śpiewak, skoro się tylko znajdzie 
przy fortepianie, jak z rękawa wytrzą- 
sa nową piosenkę, bohaterka umie ją 


napamięć, gdy tylko wysłucha jej je- | TAStĘPUĄCo: 


den raz. 


Dochody Króla Edwarda VIII 


Monarcha angielski zredukował 
swą listę cywilną 6 180 tys. f. 
szt. rocznie 

(z) Izba gmin zatwierdziła w tych 


bardziej tajemnicza.a zarazem sensacyj- | dzonemi 
na sprawa, jaka kiedykolwiek toczyła się W czasie owego Seańsu pani Ingebor- 
{w Europie. | ga Koeber wpadła w tarnsi głosem zmar, 
|Szczegóły tej sprawy przedstawiają się lego syna starosty oświadczyła, że Dahla 
|spotka wkrótce Śmierć, Wedle przepo-. 
W 1917 roku utóńął w czasie kapieli | wiedni miał on zgińąć w têm sańiem 
w pewriej małej miejscowóści nad brze- | miejscu, gdzie i jego sýn. Wkrótce Dahl 
glem morza starosta Ludwik Dahl, Krew=| udał się ha wywczasy | w czasie kąpieli 
Mi ofiary wypadku wystąpili do towarzy | utonął w tem samem miejscu, w któremń 
stwa asekuracyjnego z prośbą o wypia- | znalazł Śmierć jego Syn. 
cenie polisy asekuracyjnej. Towarzystwo Ten dziwny zbieg okoliczności stał 
w którem ubezpieczony był Dahl, wszczę się pretekstem towarzystwu asekuracyj- 
ło dochodzenia i ujawniło sensacyjne nemu do odmówienia wypłacenia premii. 
szczegóły, związane z tym wypadkiem. Władze stanęły na stanowisku, że na 
Okazało się, że nakrótko przed tra- | zmarłym staroście popełnióńo mord mos | 


Spatola się straszliwa przepowiednia „zjawy” tragicznie zmarłego mi 
ianatycznego zwolennika wiedzy tajemnej — Szatański plan rodz 


ı Niema bowiem ani jednego galowego ry. Podczas tego przedstawienia na sali udają się do opery w największym stra- 


chu o swe bezpieczeństwo i nie jest wy“ 
kluCzone, że tajemniczy „upiór ż opery 
londyńskiej” wypłoszy wkrótce całe to- 
warzżystwo z teatriu , 


rytystycznym 


ny, 
auńanta 


jal się on tak bardzo rzekomemi słowami 
swego zmarłego syna, iż gdy znalazł śl 

w miejscu, gdzie on zginął == dosta 

ataku serca. 

Moóraliną sprawczynią zabójstwa była 
oczywiście pani Koeber, jednak spowo* 
du braku odpowiednich przepisów praw= 
nych nie można jej było pociągnąć do 
odpowiedzialności. Dopiero po dłuższych 
dochodzeniach uławniono szczegóły, któ- 
re zaprowadziły ją na ławę oskarżonych. 

Okazało Się mianowicie, że ztarły 
starosta był niezwykle dobrym ojcem. 
Spełniał on wszystkie życzenia zarówno 
swej żony jak i dzieci. Nie liczyli się 
oni jednak z finańsowemi jego możliwo= 
ściami, co w rezultacie pchnęło Dahla na 
drogę występku. Zaczął on popełniać 
fiadużycia, a suma przywłasżczatych 


dniach listę cywilną króla Edwarda VIll! gicznym wypadkiem odbył się seańs spie | ralny. Był on zapalonym śpirytystą i nie systetiatycznie kwot wzrosła wreszcie 


Do ostatniej doby. lista cywilna kró- 
lów angielskich wynosiła 470.000 funtów 
szterlingów rocznie. Dla nowego króla 
lista ta wyniesie tylko 410.000 funtów. 

W rzeczywistości jednak król Ed- 
ward oszczędza swym obywatelom zna- 
cznie większą kwotę. M. in. zrezygno- 
wał on z 40.000 tuntów, przeznaczonych 
dla małżonki królewskiej, 

Prócz tewo król Edward żrezygto* 
wał z dochodów z księstwa Kornvall, 

"wynoszących 79.000 funtów rocznie. 
Stosownie do osobistego życzenia mò- 
narchy kwota ta będzie od tej pory cał- 
kowicie wpływać do kasy skarbu pañ- 
stwa. 

Ogółem zatem król Edward zredu- 
kuje swą listę Cywilna o 180.000 funtów 


Młodzież londyńska zatruwa się haszyszem 


Władze wszczęły energiczną walkę ze zgubnym nałogiem 
(z) Londyński korespondent parys- ten zgubny nałóg, żiżywając dliże ge 


irytystyčzny, w którym wziął udział ulegało rajtnniejszej wątpliwości, że prze, 
300000 60600050090005909000090000909000000090000909009900000000904 


kiego „Quotidien“ donosi, że w ostat- haszysz. 
nich czasach daje się zauważyć wśród; Hurtownicy przywożą haszysz z 
młodzieży angielskiej zgubny wpływ Southampton, pobierając zań bardzo wy-| 
haszyszu, którego używa się bądź jako sokie ceny. Za papierosy z haszyszem. 
domieszki do tytoniu, bądź też w stańie j herbatę z domieszką tego narkotyku 
płynnym dodaje do herbaty. | płaci się również bardzo stono: Zwróco-! 
Młodzież londyńska, szczególnie zaś |no uwagę, że tego rodzaju papierosy są 
studenci, uważają, że narkotyzowanie ' zupełnie otwarcie palone przez młó- 


do 60.000 koron. Dahl miał przejść 
wkrótce na emeryturę. Z chwilą zdania 
urzędowańia swemu następcy Dahl miii 
siałby żdać sprawozdanie z ksiąg kaSó+* 
wych i wówczas radużycia wysżłyby 
najaw. W ten sposób zostałby ðt pos 
zbawiony renty. Żona i dzieci Dahla 
doszty do przekonania, że najlepiej byłó* 
by wykreślić go z listy żyjących. 
Towarzystwo asekuracyjne wypła= 
ciło w rezultacie premię asekuracyjną, 
którą przeznaczono na pokrycie niedo- 
boru w kasie. Dahl nie został więc po 
śmierci uznany za defraudanta, a rentę 
emerytalną przyznano jego żonie: 
Zbrodniczy manewr z przepowiednią 
chwili i miejsca zgonu został żzaaranżó+ 


się haszyszem jest bardzo romantyczne. dzież w parkach, restauracjach. palar- wany celowo, ponieważ członkowie to= 


Najpoważniejszymi dostawcami tego 
Szkodliwego narkotyku są knajpy mu- 
rzyńskie, zapełniane w godzinach wie- 
czornych przez studentów, stenotypist- 
ki, eksnedjentów, sprżedawczynie itp. 
Młodzież płci obojga namiętnie uprawia, 


szterlingów. 
ME" TEINEREROTWFAE 


niach teatralnych i innych publicznych ,dziny wiedzieli, iż Dahl uwierzy w to 

miejscach. i co powie przez usta medjum jego zmar- 

Zaalarmowana policia wdrożyła €- ły syn. Gdy policja ustaliła te wszyste 

nergiczną walkę z tym szkodliwvm na- kie szczegóły, pani Dahl odebrała sobie 

logiem młodzieży brytyjskiei. (życie. Obecnie siostra starosty czeka 
ua wyrok skazujący... 


 aleTzYŚ, | 


Nr. 158 


936 GRBNEŁLY 2V1 


LĄCY prei 


ka 


ną 

JP 

A ki F 
„|= SE 

CE3 

ko E 


rae 


7) ds 
"46 
"EE" 
a dE 
JE 
A 
"1. 


w Warszawie ujęci zostali w łódzkiej melinie złodziejskiej 


Obywatel amerykański oszukany przez rzekomego „sekretarza posel- 


stwa“ na blisko 85.000 zł. - Wielki sukces łódzkiej policji kryminalnej 


Łódź, 2 czerwca. 


(gr) — Druga brygada wydziału śled- 
czego odniosła nielada sukces, aresztu- 
jąc w Łodzi poszukiwanych przez cen- 
tralę służby śledczej w Warszawie 3-ch 
niebezpiecznych oszustów, grasujących 
w stolicy i większych miastach Rzeczy- 
pospolitej Palskiej. 

Jak głosiły telefonogramy, przed 
trzema dniami, dokonało trzech nieujaw- 
nionych dotąd mężczyzn oszustwa na t. 
zw. kopertę, przyczem poszkodowany 
został jeden z obywateli amerykańskich 
na sumę 15.635 dolarów. . 

Pan Harry S., obywatel Stanów Zjed 
noczonych Am. Półn., przybył przed kil- 
ku miesiącami do Polski, W. Warszawie 
poznał on bardzo przystojną niewiastę, 
w której zakochał się na zabój i w spo- 
sób iście amerykański, postanowił na- 
tychmiast wstąpić z nią w związki mał- 
żeńskie, Wybranka serca p. S. była rów 
neż zdecydowana na wyjazd do Amery- 
ki i, nie namyślając się długo, zabrała 
swego narzeczonego do miasta rodzin- 
nego. W miasteczku Korzec przedsta- 
wiła swym rodzicom ukochanego, któ- 
rym okazał się zamożny amerykanin, po- 
siadający własne, dobrze prosperujące 
przedsiębiorstwo w krainie zamorskiej. 

Młodzi pobrali się. Przed dwoma dnia 
mi szczęśliwy małżonek przybył do War 
szawy, by w ambasadzie amerykańskiej 
wyrobić potrzebne do wyjazdu dokumen 
ty i, po przybyciu na miejsce, przesłać 
młodej małżonce kartę okrętową. 

Kiedy p. Harry S. znalazł się już w 
nrrzedsionku poselstwa, podeszło doń 
dwuch mężczyzn, Którzy zaofiarowali 
swe usługi w szybkiem i pomyślnem za- 
łątwieniu zawiłych formalności. 

Nagle, na widok wchodzącego obce- 
go mężczyzny, obaj usłużni osobnicy od- 
stąpili od interesanta i kłaniając się uni- 
żenie nadchodzącemu, szepnęl! ameryka- 
ninowi.do ucha, że jest to właśnie sekre 
iarz ambasady, od którego wszystko za- 
leży, Po krótkiej rozmowie: z „panem 
sekretarzem” przedstawili przybyłemu 
swego klijenta i w kilku słowach opowie 
dzieli o co p. Harremu S. się rozchodzi. 

Wówczas pan sekretarz zapytał, czy 
-merykanin posiada gotówke, potrzebną 


m 2L> > ŁŁ>- -—-—-—-. a a eo LL. LLL LI LL - —L2L2ŁÓ" 2 


po lokalach i mieszkaniąch, w których 
ukrywają się poszukiwane przez policję 
indywidua, natknęło się na trzech podej- 
rzanych osobników. Po wylegitymowaniu 
ich okazało się, że byli nimi: Mordka- 
Lajb Złotopiór, zam. w Warszawie przy 
ul. Niskiej 71, L Siemiatycz, zam, w 
Warszawie przy ul. Niskiej 69 i Zauma 
Rozenhaus, również stały mieszkaniec 
Warszawy, zam. przy ul. Nowemiasło 5. 

Doprowadzeni do wydziału śledczego 
rozpoznani zostali jako trzej poszukiwa- 
ni oszuści, którzy przybyli do Łodzi w 


Proces 0 


Radom, 2 czerwca 


celu łatwiejszego przedostania się do 
granicy niemieckiej. W dniu wczoraj- 
szym mieli oni wyjechać z Łodzi, mając 
już przygotowane dokumenty. W; pracy 
tej, jak zresztą w pracy „zawodowej“ po 
magał dwum niebezpiecznym  „niebies- 
kim ptakom” znany pośrednik w podob- 
nych sprawach, Rezenhaus, 

Po przesłuchaniu, odtransportowano 
ich pod silną eskortą, skutych w kajda- 
ny do policji śledczej w Warszawie. — 
Przy aresztowanych nie znaleziono 


a 


ie W 


ść 


Procesem interesuje się żywo cała 


[Eer kwoty pieniędzy, gdyż skradzio 
ey me AA TWA EE jw t A E SRE, 3 5 Seist 


ne dolary ukryli przed wyjazdem ze sto- 
licy, 

O ujęciu aferzystów powiadomiono 
niezwłocznie ambasadę amerykańską, 
która ze swej strony prowadziła skrupu= 
latne poszukiwania, biorąc pod uwagę, 


żo poszkodowany jest obywatelem Sta- 


nów Zjednoczonych. 

Równocześnie aresztowano właścicie- 
la meliny, znanego złodzieja kieszonko-+ 
wego, Hilela Topia, u którego ukryci by 
jt w mieszkaniu przy ul, Pomorskiej 87, 

trzej groźni oszuści. 
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rozpoczyna się dziś w Radomiu. — Na ławie oskarżonych zasią- 
dzie 58 osób. — Sąd przesłucha 368 świadków 


nicznych przybyli w wielkiej liczbie. Nie. 


Dziś, we wtorek, dnia 2 czerwca roz| prasa. Zarówno agencje, jak i poszcze-| brak wśród nich przedstawicieli dzienni 


poczyna się w Sądzie Okręgowym w 
Radomiu wielki proces o zajścia w Przy 
tyku. 


. lstawicieli. 


gólne wydawnictwa delegowały na spra 
wę najbardziej odpowiedzialnych przed 
Korespondenci pism zagra- 


Piorun zabił trzech chłopców 


Wstrząsająca tragedja pod Bochnią 


Bochnia, 2 czerwca. i Józef Strojek i 11-letni Mieczysław Bu-| ców, w tem 8 pełnomocników oskarżo- 


W Szczytnikach w pow. bocheńskim 
rozegrała się. wstrząsająca tragedja, któ- 
ra pochłonęła życie 3-ch młodych chłop- 
ców. R r $ j 


, Nad tą*wsią rozszalała gwałtowna r 


rza z piorunami, 
Podczas nawałnicy na polu znajdowa* 
li się: 10-letni Eugenjusz Ścisło, 11-letni 


Droga, która 


ła, którzy wracali z kościoła do domu. 

Chłopcy schronili się pod drzewo, 
rosnące obok przydrożnej kapliczki. 

W tym tym czasie piorun uderzył w 
kapliczkę, zabijając na miejscu trzech 
chłopców. ` ery , > rei 

Wypadek ten wywołał wstrząsające 
wrażenie w całej okolicy. 


jest... niczyją 


Kłopoty i bolączki mieszkańców Andrzejowa 


Łódź, 2 czerwca. 

(v) Do redakcji „Expressu“ nadesła- 

ny został list zbiorowy podpisany przez 

mieszkańców letniska Andrzejów k/ŁoO” 
dzi, a dotyczący bolączek 'letniska. 

Miejscowość letniskowa Andrzejów, 


wały już delegacje mieszkańców w uw 
rzędzie wojewódzkim — jak dotąd — 
bezskutecznie. i 

Druga bolączka mieszkańców An- 
drzejowa dotyczy drogi, Która jest.. 


ków angielskich, 
cuskich i austriackich. Zgłosił się nawet 
przedstawiciel pisma z Meksyku. Takie- 
go zjazdu dziennikarzy Radom nie pa- 
mięta. 

Dla publiczności wydano około 50 
kart wstępu. 

Sala konferencyjna Sejmiku Radom- 
skiego pomieścić ma ponadto 22 obroń- 


nych Żydów i 14 adwokatów oskarżo- 
nych chrześcijan. 

368 świadków nie ma żadnych wido 
jków” znalezienia stałegó” miiełsca na 


prawa przysłuchiwania się obradom. 

Na ławach oskarżonych zasiądzie 58 
osób, w tem 14 Żydów. Grupy te będą 
od siebie oddzielone. r 

Największa liczba oskarżonych odpo 
wiada z art. 163 K. K. w zw. z art. 129 
i 130. Artykuł ten brzmi: 

„Kto bierze udział w zbiegowisku 


publicznem, które spólnemi siłami uży= 
wa przemocy lub groźby bezprawnej w 


H 
j 
| celu zmuszenia urzędnika do zaniecha- 


nią prawnej czynności urzędowej, zmu- 


szczupłej sali Sejmiku i nie będą mogli 
korzystać stale z przysługującego im 


lo zabrania ze sobą małżonki. Harry S.| bardzo ruchliwa i licznie odwiedzana w 
"ie przeczuwając podstępu, wręczył „setokresie letnim, położona jest po dwuch 


niczyja. Wzdłuż toru kolejowego Die'| szenia urzędnika do przedsięwzięcia 
gnie uczęszczana i ruchliwa droga, po-| czynności urzędowej, albo zamachu 
przyle- ( gwałtownego na osobę i mienie podlega 


zostawioma .przez właścicieli 


-retarzowi' w kopercie 15 tysięcy 635 
aołarów. Nieznajomy obeirzał pieniądze, 
"rzeliczył je dokładnie, a następnie, przy 
vomocy dwuch usłużnych panów zalako 
wał ją dokładnie. Po dokonaniu tej czyn 
"ości, wręczył amerykaninowi zapieczę- 
'owaną kopertę i szybko oddalił się. Na 
>ożegnanie oświadczył Harremu S$, że 
"szystko jest w porządku i ułatwi mu w 
"trzymaniu niczbędnych do wyjazdu do- 
kamzntów. Za nim pospieszyli dwaj męż 
czvźni, W bramie pozostał jedynie ame- 
"vkanin, trzymając y w ręku kopertę z! 
oieniedzmi, Po krótkim namyśle i zebra 
-owaniu sobie całego przebiegu zawar- 
ria znajomosci z sekretarzem i jeśo zna- 
iomymi, tknięty złem przeczuciem, otwo 
"ył szybko kopertę i wówczas, ku swe- 
{mu największemu pizerażeniu skonstato 


W że 
KOPERCIE ZNAJDOWAŁY SIĘ - 
WYCINKI Z GAŻET 
zamiast pieniędzy. 

Nieszczęśliwy  amerykanin pobiegł 
czemprędzej za oddaljącymi się mężczy- 
nmi. Zdażył jedynie zauważyć, że wsie- 
dli oni do auta, oczekującego ich przed 
sasiednim domem. Oszuści ulotnili się 
wraz z dolarami 

O bezczelnem oszustwie powiadomio 
no niezwłocznie wszystkie posterunki po 
Ucyjne i wydziały śledcze na terenie ca- 
tai Polski. Poszukiwania i rewizje w me} 
linach złodziejskich. trwały niemal bez 
rrzerwy przez dwa dni, aż wreszcie w 
dniu wczorajszym natrafiono na ślad 
oszustów, 


A 


W 


Kiku wywiadowców wydziału śled-., 
czego w Łodzi, po mozolnej wędrówce || 


stronach toru kolejowego. Otóż domy 
położone z lewej strony toru w Stronę 
Łodzi mają oświetlenie elektryczne, —- 
podczas, gdy mieszkania drugiej strony 
toną w ciemności. Władze kolejowe nie 
pozwalają przeciągać kabla drogą pod- 
ziemna, ani też przewodów elektrycz 
nych nad ziemią. 

W dobie, w której tak wiele mówi 
się o elektryfikach kraju istnieją jednak 
utrudnienia nawet wówczas, gdy oby- 
watele własnym sumptem pragną się 
do zelektryficowania swego okręgu 
przyczynić. W sprawie tej intrwenio- 


Ulgowe bilety do 


| 


głych, wywłaszczonych gruntów. Obe- 
chie droga ta, wskutek używania jej 
przez wszystkich, stała się drogą pu- 
bliczną, gdyż najbliższym połączeniem 


Wiśniowei Góry, a jednak gmina nie 
chce jej uznać, obawiając się kosztów 
utrzymania drogi. i 

Istotnie stan tej drogi jest opłakany 
i wydział powiatowy powinien się tą 
Poraa bezpańskiej drogi zaintereso” 
wać, względnie nakazać gminie jej kon- 
sęrwacię, 


Teafru Miejskiego 


na sztukę Renda „Kto zabił?..* 


W środę, dn. 3 czerwca r. b. o godz. 
8.30 wiecz. Teatr Miejski daje sensacyj 
ną sztukę Ayn Renda w 3 aktach p. t. 
„Kto zabił”? ze znakomitym artystą 

anem Boneckim w roli prokuratora. 


| Kupon „Expressu” do 


Na mocy poniżej umieszczonego Kupo- 
nu każdy nasz Czytelnik ma prawo na” 
być FZ ulgowe (od 30 gr. do 1 zł. 
85 gr. é 


Teatru Miejskiego 


Okaziciel niniejszego kuponu ma prawo nabyć 2 bilety 
uigowe (od 30 gr. do 1.85) w środę dn. 3 czerwca 


b. r. o godz. 8.30 wiecz. 


Je 


| na sztukę sK TO Z E 
EEEn Ea POW o AVT S a EA 


bit?. 


e 


66 
u 


karze do lat 5.“ 
Niektórzy oskarżeni są o usiłowanie 
zabójstwa. Najmniejsza grupa znajduje 


rzmi: | 
„Kto zabija człowieka podlega karze 
więzienia na czas nie. krótszy od lat 5, 
lub dożywotnio, albo karze śmierci“. 
Rozprawie przewodniczyć będzie p. 
prezes Adam Bobkowski. Asystować 
będą s.o. Maliszewski i Płewake, zastęp 
ca sędzia Kasprzykowski i rzecznikiem 
oskarżenia publicznego będzie prok. 
|Dotkiewicz, prowadzący od początku 
pierwiastkowe śledztwo w sprawie 
EO zastępcą będzie prok. Daszkow- 
ski. 
CE R TOYFAEEOROOWOWEJ 


Z dniem dzisiejszym wprowadzone zostało 
w życle nowe rozporządzenie ministerstwa ko- 
munikacji i spraw wewnętrznych o rejestracii 
rowerów, Obowiązkowi podlegają rowery znaj- 
dujące się w prywatnem posiadaniu. Numerki 
wydawane będą na okres 2-letni za opłatą 4 zł. 
(dotychczas w Łodzi za I rok 6 zł). 

== 

Jutro, w Środę, dnia 3 bm. winni się stawić 
do przegłądu wojskowego: Przed komisją Nr. 1 
(Pierackiego 18) poborowi rocznika 1915, za- 
mieszkali na terenie 8 komisarjatu P. P. 0 naz- 
wiskach na litery D E F G H í L Ł. Przed ko- 
misją Nr. 2 poborowi rocznika 1915 zamieszkali 


na terenie 13 komisariatu P. P. o nazwiskach 


na litery P R S Sz T U Z. Przed komisją na 
powiat łódzki poborowi rocznika 1915 ł rocz= 
nika 1913 i 1914 kat B. zamieszkali na terenie 


S |sminy Brus o nazwiskach na litery od P' do Z, 


oraz zamieszkali w gminie Czarnocin (wszyscy) 
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ć Przygody bezrobotnego Kuby 


— „Auto jedzie... — myśli Kuba - 
A mnie nawskroś ziąb przenika... 
Jak tu dostać się do miasta? 
Zrobię z siebie nieboszczyka!” 


A gdy byli już w śródmieściu, 
Kuba skoczył nagle z wdziękiem 
I zawołał: — „Od truposza 
Raczcie przyjąć śliczne dzięki!“ 


Auto mknie po pięknej szosie, 
Już rogatki zaraz minie. 

Kuba pierwszy raz w swem życiu 
Jedzie w takiej limuzynie!... 


— „Trup, panieako, — krzyknął szołer — 
Jeśli mnie mój wzrok nie myli!“ 
- — „Niech go Jan da tutaj do mnie" 


Prędzej!.. Szkoda każdej chwili!“ (D. c. n.) 


fallo l Ti tad jen. 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 

__ WTOREK, dnia 2 czerwca 1936 r. 
12.15—12.35 Audycja dla szkół (dla dzieci młod 
szych) Śpiewaimy piosenki—prowadzi prof. Bro 
misław Rutkowski. 12.35—12.50 Same marsze 
(płyty). 12.50—12.55 Chwilka gospodarstwa do- 
mowego. 12.55—13.05 Muzyka (płyty). 13.05— 
1345 Dziennik południowy. 13.15—15.27 Przer- 


Wa, 


a 
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4 
1 
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17.50—18.1 


i 


_ 15.27—15.30 Łódzkie wiadomości giełdowe. 
15.30—15.35 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.35—15.45 Przegląd giełdowy warszawski. 
15.45—16.00 Skrzynka P. K. O. 
16.00—16.45 Koncert w wykonaniu Zespołu F. 
Raabego (z Poznania). 

16.45—17.00 „Skarby Polski“. Literatura Pol- 
ska“ odczyt wygłosi Konrad Górski, prof. U. 
S. B. z Wilna. 


Sulikowskiego. 
17.30—17.50 Mała Orkiestra Polskiego Radja 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 
Polskie brzozy — pogadanka wy- 
głosi Janina Szaferowa (z Krakowa). 
18.00—18.16 Rozmówa z małemi ratdiosłacha- 
czątkami przeprowadzi 
Leon Sroka. 
18.10—18.15 O wszystkiem potrochu. 
18.15—18,25 Muzyka (płyty). 
18.25—18.40 Koncert reklamowy. 
18.40—18.50 Pogadanka ogólnopolska—reklama 
18.50—19.00 Pogadanka aktualna. 
19.00—19.30 Recital wiolonczelowy Tadeusza 
Lifana przy fort. prof. Ludwik Urstein. 
19.30—20.00 Fragment zawodów międzynarodo- 
wych Rydzyna—Krzemieniec (Stille). 
20.00—20,40 „Wyścigi piosenek* potpouri muz. 
W. Budzyńskiego. 
20.40—20.55 „Prus i Sienkiewicz, a ekspedycja 
z r. 1882 do Kamerunu“ szkic literacki wygł. 
Janusz Stępowski, 
20.55—21.05 Dziennik wieczorny. 
21.05—22,00 Koncert muzyki operowei w wyk. 
Ork. Symfonicznei P. R. pod dyr. Olgierda 
Straszyńskiego z udziałem Maryli Karwow- 
skiei i Janusza Popławskiego. 
22.00—22.05 Łódzkie wiadomości sportowe. 
22.05—22.15 Wiadomości sportowe ogólne. 
22,15—22.35 Concertino na flet, altówkę i kon- 
trabas (z Poznania), w wykonaniu Boczka, 
Raka i Ciechanowskiego. 
22.35—23.00 Muzyka (płyty). 


AUDYCJE - ZAGRANICZNE. 


Stryjek Radiowy 


17.00—17.30 Utwory fortepianowe na 4 ręce w 
i wykonaniu Ignacego Rozenbauma i Jerzego 


| 20.00 ANGŁJA (Nat. Progr.) Muzyka taneczna. 


zm 


W 


SZTOKHOLM. Muzyka kameralna. 

20.25 WIEDEŃ. Radiovariete. 

20.30 BUKARESZT. Koncert symi. 

21.00 BUDAPESZT. Koncert uczniów konserw. 

22.05 ANGLJA (Reg. Progr.) „Tristan i Izolda“ 
op. Wagnera (akt III). 

22.10 RZYM. Koncert kameralny, 

22.15 PRAGA. Kwartet smyczk, Suka, 


TEATR LETNI (dawn. „Bagatela*) 
(Piotrkowska 94). 


__ Dziś i-codziennie przebojowa i me- 
lodyjna komedja muzyczna w 4 aktach 
Eisemanna p. t. „Całus i nic więcej“ z 
Polą Mankiewiczówną, J. Sokołowską, 
J. Kozłowską, Kazimierzem  Krukow- 


skim i L. Sempolińskim w rolach głów- 


nych. s. ca 
Orkiestra pod dyrekcją T. Millera. 


Początek o godz. 8.30 wiecz. 


„CORSO“ 


DZIŚ PREMIERA? 
Pocz. o 4. W sob. i niedz. o 12. 
CENY. NADAL ZNIŻONE! 


(6.000 kobiet skazanych na staropanieńctwo w Lodzi 


Ciekawe wyniki ostatniego spisu ludności. — 
28.000 pracowników umysłowych i 205.000 robotników 


Podział ludności według zawodów. — Łodzianki żyją dłużej niż mężczyźni 


(v) Opracowanie wyników powszech |kowa. W wieku lat 13 zaczynają wy-|nia W Łodzi bowiem około 376 tysięcy 
ego spisu ludności, jaki przeprowadzo- |mierać chłopcy i liczba dziewcząt wzra- |osób utrzymuje się z przemysłu, cyfry te 
ny był w roku 1931 zakończone zostało |sta stale, gdyż kobiety w Łodzi żyją zna- |obeimują również prącowników i rodzi- 
przed kilku dniami, przyczem nie były |cznie dłużej, niż mężczyźni. (8y pozostające na utrzymaniu. Z han- 
one dotychczas publikowane: Poniżej! Z danych spisowych wynika, że wśród (dlu i ubezpieczeń w Łodzi utrzymuje się 
podajemy ciekawsze zestawienia, doty- jfudności powyżej 60 lat było zaledwie 103,214 osób, z przemysłu komunikacyj- 
czące ludności Łodzi wedłług danych 18,362 mężczyzn i aż 25.856 kobiet. nego i transportowego — 94,230 osób. 
spisowych. Liczby mówią za siebie i to, co mówią | Rolników w Łodzi jest liczba znikoma, 

Na pierwszy rzut oka w gąszcz cyfr |nasuwa uwagę, Że t. zw. „silna płeć" jest |albowiem rolnictwo jest ośrodkiem utrzy 
rzuca się niezwykłe zjawisko olbrzymiej |znacznie słabsza od kobiet, przynajmniej mania dla 1.941 osoby. . 
przewagi kobiet w Łodzi. + Ogólna cyfra |od kobiet w Łodzi, które przecież pro-| Podział Łodzi na ludność pracującą 
ludności wynosiła w roku 1931 wadzą pracowity tryb życia i pracują |przemysłowo i fizycznie, wykazuje OL- 
604,620 osób, z czego było 278,268 męż- |narówni z mężczyznami.przy biurkach i|BRZYMIĄ PRZEWAGĘ ROBOTNI- 
czyzn i aż 326,361 kobiet czyli 48,093 ko- |warsztacie. Nie trudno się o tem prze- KÓW. Zdania, że Łódź jest miastem 
biety skazane są z konieczności na sta-.|konać, gdy zajrzy się do wykazów. ro- |robotniczem, nie są pozbawione słusz- 
ropanieństwo, albowiem zabraknie dla |botniczych. Wynika z nich. że przemwsł (ności, popartej tak niezbitemi argumen- 
nich mężczyzn. Zjawisko to jest wyni- |włókienniczy zatrudnia 55 proc. kobiet a |tami do jakich należą — cyfry. 
kiem wczesnej i większej Śmiertelności 


| 


tylko 45 proc. mężczyzn. W przemyśle łódzkim pracuje 8.430 
mężczyzn i młodych chłopców. Łódź jest miastem przemysłowo-han- pracowników umysłowych ! 154,1 16 ro- 
liczba chłopców i dziewcząt jest jedna- |ności i podziału według źródeł utrzyma- |zatrudnionych jest 5.582 pracowników 

k E m umysłowych i 12.579 robotników. W 
m <a | 
Zucie Babjfamic je 1828 pracowników umysłowych 
w: i 5080 robotników. W'innych zawodach 
Ruchliwy zarząd Rodziny Radjowej w Pabja- ; w lesie miejskim pawilonu-baraku, gdzieby moż- iost 12.570 pracowników umysłowych : 
nicach nie ustaje w pracach i zabiegach na zdo- ; na pomieścić około 1.000 młodzieży, Sprawa ta | 29,940 robotników. W rolnictwie mamy 
cia budowy gmachu internatu dla ociemniałych | ojców miasta, narazie jest trudną do zrealizowa- | robotników rolnych 798. 
aapeli kodak nia. Łącznie zatem pracowników uniysło” 
w danej chwili centralny zarząd wojewódzki, nad 6.200 dzieci, z których miasto dożywia robotników 205,13. x; 
przystępuje do zrealizowania budowy gmachu | 1718, Stwierdzonem jest, że te dzieci są na- 
środki w celu zapewnienia materjalnych zasobów | okresie wakacyjnym. EJ $5 
na prowadzenie budowli. Ubezpieczalnia Społeczna wysyła do Soko- 2 : 


W wieku bowiem od roku do lat 12)dowem, jak wynika ze struktury lud- |botników. W handlu i ubezpieczeniach 

komunikacji i transportach pracu- 

RODZINA RADJOWA. Najbardziej wskazane byłoby zbudowanie ;; vwliczeni są tu i emeryci) zatrudnionyc! 

bycie funduszów, tak potrzebnych do rozpocz-| aczkolwiek oddawna kołacze się w zamysłach 36 prac. umysłowych dla całej Łodzi, zaś 

Ponieważ w Łodzi przy ulicy Sienkiewicza W szkołach powszechnych znajduje się po-| wę ch jest w Łodzi zaledwie 23146 za” 
dla dzieci ociemniałych, wytęża się wszelkie | prawdę biedne i potrzebują  dożywiania į w 
Kosztorys domu opiewa na sumę zł. 100.000. |łówka pod Kaliszem 300 dzieci. Fundusz Pracy: 


W kasie komitetu znajduje się zaledwie zło- į do Liskowa skieruje 310 dzieci. Związek Pracy | EUR, 
tych 49.000, czyli zaledwie połowa. Gmach do |; Obywatelskiej Kobiet umieści w Kolumnie 50 
jesieni ma stanąć pod dachem, a w końcu ro- | dzieci. Zarząd miejski wysyła do Nieborowa w ö 2 CZERWCA 1936 ROK. 
ku 1937 ma być oddany do użytku. górach Świętokrzyskich 100 dzieci, Sierociniec i dzie mp ranny JERZY godz. 8-mą a 10-tą na- 
Oddział pabjanicki wyłonił specjalną sekcję | ochronki katolickie, ewangielickie ; żydowskie je się do zaprowadzania zmian oraz do peen 
pabjanicki wyło pocng : dż: poczynania budowy domu. Koło godz, il-ej z 
propagandową, która pod przewodnictwem p.| wysyłają ponad 100 dzieci. powodzeniem możemy ubiegać się i obejmować 
dyr. Pawełczaka Franciszka rozpoczęła swoją Pozostaje w mieście około 900 dzieci, dla pain, majace zk z RONA i ki- 
i ; R A nem, Godziny obiadowe zapowiadają się gorzej. 
działalność. Sekcja postanowiła ty A: p ek SAD SEE hin Działają ujemne wpływy dla wojska i policji i 
w pobliskich gminach oraz samodzielny oddzia olności, jak to miało miejsce w roku ubie- |narażeni jesteśmy na większe straty materjalne. 
w Łasku, głym. Można być pewnym, że zarząd miasta |Począwszy od godz. 14-ej należy unikać stosun- 
| dołoży wszelkich wysiłków, aby biednej dziatwie |ków z lekarzami į nie wdawać się w speku- 
zapewnić możność wykorzystania okresu waka- | ‘30% Koło godz. 16-ej czeka nas zaintereso- 
à wanie artystyczne i powodzenie w miłości. Mię- 
cyjnego. dzy ka 17-tą a godz. 20-tą panuje niepokój 
i podniecenie i może dojść do przewrotów ży- 
ciowych. Szczególną ostrożność w tym okresie 
zaleca się kobietom urodzonym w pierwszej 
połowie czerwca. Wieczór sprzyja pracy umy- 
słowej i nadaje się do zawierania trwałych 
związków miłosnych i przyjaznych. 
Dziecko dziś urodzone — szczere, wesołe, 


REPERTUAR KIN. 
OŚWIATOWE: — „Wesoła Rozwódka”, 
NOWOŚCI: — „Niewolnica z Mandalay"- 
LUNA: — „Panienka z poste-restante". BIESAGA. 

Miejscowość Biesaga pod Pawłowicami, gm. 

KOLONJE LETNIE. Widzew, oddalona o 6 kim. od Pabjanic, stała 

Wobec zbliżających się wakacji powstaje |się w ostatnich czasach miejscem wycieczek 
' troska zdobycia funduszów na wysłanie jaknaj- | zwolenników sportu wioślarskiego. W. Biesia- 
, większej ilości dziatwy szkolnej na kolonje let-| dze jest obszerny staw, po którym za niewielką 


y y n kj + 1a. ,posiada zdolności literackie, łatwo ulega fy- 
„mie, lub urządzenie półkolonjii w parku Wol j spłata amatorzy mogą korzystać z łódek i ka | wom innych shelte podróżaje, fizycznie jj ś 
ności jaków, | odporne. 


a. oi] 


RONALD COLMAN i JOAN BENNETw filmie 


tałowiek, który rozbił bank w Monte Carlo 


DEMON HAZARDU. INTRYGA I MIŁOŚĆ, PIĘKNO i HUMOR 


GWIAZDY ERODWAYU 


'w rol. gł: FRANK MORGAN, MAGDA EVANS, JACQUE COOPER 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 

Pomiędzy dyrektorem fabryki rur gerzgi la 
mych Alfredem Krauserem a jego sz ferem Ja- 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej sceny w 


abinecie dyrektorskim. Rogosz został 
ony z pracy za to, że ujął się krzywd 
kowanej przez dyrektora 1obotnicy, 

Nazajutrz wczesnym rankiem przed fapryką 
Krausera jakaś przechodząca kobieta u 'knęła 
się na trupa mężczyzny z odciętą głową. W za- 
mordowanym rozpoznano Alfreda Kransera 

Jan Rogosz został aresztowany a w dwa mie- 
siące później stanął przed sądem, który skazał go 
na 15 lat więzienia za zamordowanie Krausera. 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie 
przed terminem uszczenia go, udaje się do 
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjawić, 
kto był mordercą Krausera, ale nie dowiedział 
się tego, bo Walczak, chory na gruźlicę skonał, 
nie zdążywszy zdradzić tajemnicv. 

Pani Elżbietą Wernerowa, żona Hugona Wer- 
nera. głównego akcjonariusza fawryki samocho- 
dów pojechała piękną limuzyną na spacer ze 
swym nowym kochankiem, szofe:'em — Andrze- 
jem Łubkowskim. 

Poprzedni kochanek  Wern:rowei, Jerzy 
Zrębski, staje się przypadkowo właścicielem lis- 
tów Walczaka, z których dowiaduje się, że 
Krauser nie został zamordowany. Po „Smierci“ 
swej odebrał pieniądze, zmienił nazwisko na 
Werner i założy! nowa fabryke, 

Po przybyciu do zapadłej wsi — Kurkowa 
Rogosz otrzymuje pracę w tartaku dziedzica 
Nugata. 

Rogosz udał się do „Czarciego dworu”, aby 
wyświetlić jego tajemnicę. racie piwnicz- 
nego okna zauważył obłąkaną twarz starca, któ- 
ry krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy- 
niło to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta- 
nowił sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca 
z kajdan. 

Obiąkaniec znikł jednak w tajemniczy spo 
sób. 

Rogosz wyjeżdża z Magdą do Warszawy. 

A tymczasem Wernerowa po morderstwie 
Zrębskiego wróciła do męża, który jej wszystko 

"przebaczył. z i 
-$©. „Czarny Antoś“ udał się do Wernera i prze- 
konał się, że Werner jest właśnie Krauserem, 
którego rzekomo miał zamordować Rogosz. , 

Zapowiedziawszy zemstę, „Czarny Antoś 
odchodzi. Na progu spotkał Elżbietę, która za- 
prasza go na wódkę Przewrotna kobieta chce 
go usidlić i odebrać mu list Walczaka. 

Poszli na wódkę do knajpy „Kacapa”, gdzie 
spotkali Bjrunia. Antoś wychodzi, zostawiając 
Elżbietę i Birunia samych. Elżbieta prosi prze- 
stępcę, aby odebrał list Antosiowi. Biruń, ocza* 
rowany jej pięknością, udaje się w ślad za An- 
łosiem i akio mu skrytobóczy cios nożem.. 

Werner, ulegając prośbom pięknej Rity, ko- 
chanki Gastona, Śianadje film mający za fabułę 
znane wypadki sprzed piętnastu laty, gdy Rogo- 
szą uwięziono za rzekomą zbrodnię na Krause- 
rze. . 

Bojąc się odpowiedzalnościi Werner posta. 
nowił podpalić atelier filmowe, aby zniszczyć 
taśmę i w tym celu wszedł w kontakt z Biru- 
niem. 

Rogosz został aresztowany. Z więzieni 
oswabadza go Biruń, który działał z poleceni 
Wernerowei. Elżbieta oświadcza i 
żowi. że wie, iż czyhą on na jej życie... ? 

Wernerowa zakochała się w Rogoszu. Zawozi 
go samochodem do swej posiadłości za miastem. 
Mąż jej udaje się do knajpy „Kacapa“, gdzie 
zawarł znajomość z opryszkiem Aljoszą. Po kiiku 
minitach przyszedł Biruń i począł się żalić przed 
Wernerem na niewdzięczność kobiecą. 

Przemysłowiec uśpił Birunia i wyciągnął mu 


as 
olicz* 


i 


swemu mę / 


Napisał specjalnie dla „Expressu*: Bogdan Lot. 
a e zz din 


CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚCI... 


Sensacyjny romans współczesny 


się mieć do niego najmniejszej pretensii, 
przeciwnie — był zdania, że należy zwol 
nić zdenerwowanych zajściem gospo- 
darzy z przyjmowania i bawienia gości. 

— Ależ, papo.. — 
Irena, szczupła, młoda dziewczyna o ro- 
mantycznem usposobieniu. — Państwo 
Justynowie obraziliby się na nas śmiertel 
nie, gdybyśmy stąd wyszli... 

— Polegai na mnie, wiem, co mówię. 

— O, nie, ja tu zostanę... Przepra- 
szam, papo... 

— Dokąd idziesz?.. 

— Do tego kapitana... 

— [reno!... zgromił Polgowski 
córkę spojrzeniem. 

— Co się stało?... 

— Nie wypada... 

— Nie rozumiem... Co nie wypada?.. 

— Byś rozmawiała z tym awanturni- 
kiem... 

— Jesteś Śmieszny, papciu... Dla- 
czego mówisz o tym miłym człowieku, 
że to awanturnik?P... 

— Chyba nie muszę tego dowodzić... 

— Moiem zdaniem, postąpił on tak, 
jak powinien postąpić w podobnym wy- 
padku każdy szanujący się mężczyzna... 
Lidor złapał go za kark, jak łobuza... 

— Bo to łobuz... 

— Dlaczego tak sądzisz? To, że po- 
łożył nogi na stoliku?... To zwyczaj ame 
rykański, a on jest amerykaninem... 
sir mówi: o key, a to. najlepszy do- 
w 


— Jeżeli jest amerykaninem, to na- 
pewno i gangsterem... - 

— Oby, oby... — westchnęła reman- 
tyczna panna. — Przynajmniej byłby cie 
kawym mężczyzną... 

— Ireno... Twoje poglądy doprowa- 
dzają mnie do rozpaczy... 

— A mnie twoje, papciu... Chciałbyś, 
żebym zachwycała się takim mężczyzną 
jak pan Justyn, prawda?... Starszy, spa- 
kojny, stateczny, na dobtem Stanowisku. 

— Nigdy cio tem nie mówiłem... 
Zmyślasz sobie... Inżynier Lider bardzo 
mi się podoba... 

— I mnie się podobał... Ale teraz po- 
doba mi się znacznie lepiej ten ameryka- 
nin... 

— Gangster!... 

— Niech będzie gangster... Przepra- 
szam cię, papciu.. Ty i tak zagrasz w 
brydża... 

To rzekłszy, panna Polgowska zosta 
wiła ojca i podążyła ku kanapce, na któ- 
rej siedział w niedbałej pozie kapitan 
Frankenstein. 

Pełne ciekawości spojrzenia, które 
obecni zwrócili teraz na nią, nie speszy- 
y iej, przeciwnie — dodały jej animuszu 
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zaprotestowała | 


Zgniewało ją trochę to lekceważenie, 
jakie jej okazywał, tembardziej, że zau- 
ważyła na ustach pani mecenasowej zło 
śliwy uśmieszek. 

— Co tam tak pana interesuje? -— za 
dała mu pytanie. 

Spojrzał na nią obojętnie. 

— Hę — mruknął. 

— Nie ma pan chęci porozmawiać 
ze mną?... 

Znowu odwrócił od niej głowę i od- 
powiedział po chwili, jakby w zamyśle- 
niu. . 

— Mam chęć, mam... — ale za chwi- 
leczkę... 

To rzekłszy, podniósł się gwałtow- 
nie z miejsca i równym wojskowym kro- 
kiem, bijąc twardo obcasami o wyfrote- 
rowaną posadzkę, ruszył ku rozmawia- 
jącym dwum panom. 

Oni, ujrzawszy go, przerwali natych- 
miast rozmowę, przyczem pozaać było, 
że zimieszali się bardzo. 

Frankenstein stanął naprzeciwko nich 
z rękami w kieszeniach i skinął na Jus- 
tyna: i 

— Hallo, przyjacielu, na chwileczkę. 

Justyn spojrzał na Polgowskiego 
mętnemi Źrenicami, poczem zbliży! się 
do Frankensteina. 

— O co panu znowu chodzi?... — za- 
pytał, starając się nadać swemu głosowi 
pełne brzmienie, jednak bez naimnicj- 
szego powodzenia. 

Ech, przyjacielu... 
awanturnik w odpowiedzi, 
>t Ciszej na litość boską, ciszej... — 
wiz Justyn. — Wszyscy patrzą na 

a 0 RZ W > 2 GREASE y 

— To nic... O czem pan rozmawiał 
z tym starym?... 
| — Dziwny z pana człowiek... — usi- 
łował Justyn pokryć uśmiechem zmie- 


warknął 


| 


| goś 


szanie, — Ja... 5 

— Niech pan nie gada, bo ja wszystko 
wiem... Mam dobre oczy i uszy... O key. 
1 uprzedzam po raz ostatni: jeszcze jed- 
no słowo o mnie, a wtedy, a wtedy... 

Nie dokończył zdania i poruszył tylko 
groźnie ręką w kieszeni, w której miał 
rewolwer. 

Justynowi zależało teraz przede- 
wszystkiem na tem, by nikt z iego gości 
nie dosłyszał tej kompromitującej go 
rezmowy.... 

Więc mimo, iż nie miał do tego żad= 


s 


nego powodu, uśmiechnął się, jakby sty- - 


szał coś niezwykle miłego. 


nim jeszcze chwilę, okręcił się na pięcie 
i wrócił na swoje miejsce. Wówczas za- 
iął się znowu swymi gośćmi, zaprasza- 
iąc ich do stolików karcianych. 

Tak, jak początkowo ten i ów nosił 
się z zamiarem odejścia, teraz wszyscy, 
zdradzali chęć pozostania. 

Jedni dlatego, że ulegli swoim to- 
warzyszkom, które poczuły jawnie wy 
powiadaną, lub maskowaną wstydliwie 
sytmipatję dla Frankensteina, inni zito- 
wu ze zwykłej ciekawości... Ogólnie spo- 
dziewano się, że dzisiejszy wieczór ę- 
dzie obfitował w wiele jeszcze emocyj- 
nych wydarzeń, sprowokowanych przez 
dziwnego gościa,.., 

— (oś tu jeszcze będzie... — szepta- 
no sobie do ucha. 

— Napewno, napewno.... 

— Ten człowiek najwyraźniej terro- 
ryzuje Justyna.. Widzieliście, jak on z 
nim rozmawiał? ... 


Odetchnął 
z ulgą, gdy Frankenstein, postawsży z 


uc. | 


‘iTo jest bardzo zagadkowa sprave! 


Wa... 
— Naturalnie..... Szkoda stąd wyjść... 
— O, tak, będziemy świadkami cze- 
bardzo ciekawego... 


Rozdzimf 215 
„Qzary” Rapitena 
Srankensteina 


Tymczasem Irena Polgowska zdołała 
wciągnąć już Frenkensteina do rozmo- 
wy.. Podobał się jej coraz więcej — dla- 
tego właśnie, że nic sobie z niej nie ro- 
ił, że miał zupełnie inny sposób bycia, 
[niż wszyscy dobrze wychowami panowie, 
których znała dotychczas. Nawet jego 
dziwaczny strój, nielicujący absolutnie z 
tłem salonu Justyna, przypadł jej do gu- 
stu... — No, i był przystojny... Przystoj- 
ny, to zbyt nikłe określenie: piękny, pięk 
ny... Jego uroda jest jednak oryginalna, 
niespotykana tak często... Niepokojąca, 


li pewności siebie. Zajęła miejsce na krze-|zniewalająca od pierwszego spojrzenia 


z kieszeni list, pisany przez Elżbietę do proku |sełku przy stoliku i z uśmiechem zwróci| 289 zuchwałych, przenikliwych oczu... 


ratora. Pożegnał się z „Kacapem* i udał się do 
cukierni, gdzie paczął czytać list Elżbiety, 

Następnie złożył wizytę doktorowi Albot. 

Gdy do doktora przyszedł Aljosza, podający 
śię za wywiadowcę policji, Werner zabrał tru- 
ciznę. A tymczasem Aljosza usypia doktora, 
któremu zabiera pierścień. 

Magda jest służącą u państwa Justyn. Pan 
domu jest agresywny, ale wobec oporu dziew- 
czyny zrezygnował ze swych zapędów miłos- 
"nych. 
Kida Łubkowski utrzymuje bliskie sto- 
sunki z Mirą Grant, czterdziestokilkuletnią ko- 
bietą. Właśnie wybierają się z wizytą do Justy- 
nów. a ; 
© Po drodze spotkali kapitana Frankensteina, 
którego zabrali ze sobą. Zjawienje sję awantur- 
nika wywołało wśród gości Justynów burzę. 
Pan domu, steroryzowany przez awanturnika, 
zaprasza go do salonu. 

Mecenasowa Źlińska 
na kapitana Frankensteina i prosi męża, 
porozmawiał z nim. 


spogląda z podziwem 
aby 


— Oszalałaś?... — krzyknął mecenas 
tak głośno, że wszyscy skierowali oczy 
w jego stronę. 

Podobną rozmowę prowadził ze swą 
córką Ireną. główny kasjer banku, w! 
którym Justyn byľ! prokurentem, Hiero-| 


ła się do Frankensteina: 


Takiemu mężczyźnie nie potrafi się 


— No, jak się pan czuje po tej walce?| oprzeć żadna kobieta, oprócz, oczywi: 
— Po walce?... — spojrzał na nią|ście, głupich gąsek, które wolą bardziej 
przenikliwie. — Phi, to nie była walka... | lalkowatą urodę... 
— mruknął lekceważąco. — Jeden celny| Ale Irena jest panną nawskroś współ- 


sierp i gotowe... czesną, wychowaną na niezdrowej lek- 
— Doprawdy?.. Przecie  inżynieriturze i „wstrząsających" filmach... Wie- 
Lidor jest bokserem. cznie głodna niezwykłych emocyj, wi- 
— Fiu. fiu.. — zagwizdał Franken-| działa we Frankensteinie ucieleśnienie 


stein, kręcąc głową. 
I brał udział w kilku meczach bokser- 
skich... Zwycięża! przeciwników... 


— Fiu, fiu!.. Nie mogę mu nic zarzu-|chciał ją nastraszyć „gangsterem“... — 
cić, jako bokserowi.. Zupełnie prawi-|Ach, jaki ten ojczulek naiwny!... Jeżeli 
CioS...|ten kapitan okazałby się doprawdy gang 


dłowo zareagował na mój 
— zachichotał Frankenstein. 


Irena zaŚmiała się również, spoglą-| oczach Ireny... 


dając nań z nietajonem uzmaniem i podzi- 
wem. Wyjęła z torebki małą srebrną pa 
pierośnicę i otworzyła ją. 
— Zapali pan?... 
— Nie... Palę fajkę... 
— Ach, prawda... — 
mie wiedząc czemu. 


zmieszała się, 


Frankenstein najwyraźniej unikał jej myśli. 


swych ideałów. 
Oto mężczyzna, oto człowiekł... 
W duchu zaśmiała się z ojca, który 


sterem, zyskałby jeszcze więcej w 
Cóż to za rozkosz być przyjaciółką 
człowieka, żyjącego intensywnie, gwał- 
townie, narażoneśo wiecznie na niebez- 
pieczeństwol., Jaki w tem tkwi roman- 
tyzm!... 
I zepsuta do szpiku kości „nowoczes- 


na panna" uśmiechnęła się do swoich 


— Nudno tu djabelnie.. W co oni tam 
śrają?..., 

Mówiąc to, wskazał oczami na tych, 
którzy usiedli przy stolikach. 

W brydża... Gra pan w brydża?... 

— Nie znam tej gry... 

— Pan wogóle nie gra w karty?.... 

— Owszem, gram.. W pokera, bac- 
carat... Brydż jest dla starych dziadów., 
Prawda?,... 

— Prawda.. — przytaknęła pochop- 
nie. 

Zaciągnął się kilkakrotnie dymem, 
poczem wbił w Irenę źrenice. > 
— Pani jest córką gospodarza ?,... 

Nie... A dlaczego pan pyta?... 

— Ot, z ciekawości... A może tamten, 
to pani narzeczony ?... 

Domyśliła się odrazu, że mówiąc © 

„tamtym, Frankenstein ma na myśli in- 
żyniera Lidora, 
Nie... — odparła — Jeszcze nie 
mam narzeczonego... A gdybym miała — 
dodała po chwili — nie byłby nim sta- 
nowczo Lidor..., To nie mój typ... 

Przez usta Frankensteina przemknął 
uśmiech. 
hol... — zaśmiał 
Pani jest wymagająca... Przecie to przy- 
stojny chłopak... 

Tak... Ale nie taki... jak pan.» 
Twarz jej pokryła się purpurą. 
Fiul... — świzdnął Frankenstein— 


Fiul... 

I nic nie powiedział. 

Irena opanowała po chwili zmieszanie 
i rzuciła pytanie: 

— Pan jest amerykaninem?.... 

— Przyjechałem niedawno z Amery- 
ki, gdzie byłem dość długo... 


się cicho — 


nim Polgowski. wzroku, patrząc gdzieindziej. Na twarzy: Frankenstein „uspokoił się wreszcie: 
I on, tak samo. jak mecenas. uważał, jego malowało się skupienie. Irena stwier nie szukał już nikogo oczami i spojrzał 
że należy opuścić dom Justyna, choć dziła, że obserwuje on bezustannie Ju- na swoją towarzyszkę. —  Ujrzawszy 


inne, niż tamten przytoczył powody. ,styna, który rozmawiał o czemś żywo uśmiech na jej wargach, uśmiechnął się 
Jako podwładny Justyna, nie ośmieliłby 'z jej ojcem. 


"również. Po chwili mruknął: 


'szawy?... 


(Dalszy ciąg jutro) 


— Przyjechał pan na stałe do War- ` 
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Danuta Kresióska, ekspedjęntka w ma- 
śazynie bławatnym Jana Zarysza zostaje 
zredukowana. 

Nie mogąc znależć pracy — mając na 
utrzymaniu ojca. — przyjmuję pomoc Zary- 
sza i od czasu do czasu spciyka się z nim. 

O spotkaniach tych oowiaduje się na- 
rzeczony Danużki Stanisław ab rpa i po 
gwałtownej scenie zrywa: z aną, nie 
wierząc, że stosunki jej z Zaryszem są zu- 

* pełnie platoniczne. 
Kresińska po wielu przygodach poznaje 


tajemniczego dżentelmena: Karola Ornicza 
który kupuie wieś Rychłowo, angmżując sta 
rego Kresińskiego na administratora. 
Orlicz, ciężko chory, żeni się z Daniusią. 


Mocniej zastukało serce Julji, Zrozu- 
miała, że zbliża się dla niej najważniej- 
szy móment życia. Uwodziciel zaś mó- 
wił dalej, głaszcząc delikatnie końcami 


8) jei białą, nieruchomą dłoń. 


f 


— Nie przeczę, że całowałem już nie- 
jedną, ale żadnej z nich nie powiedzia- 
łem nigdy tego, co ci teraz powiem. 

Tyle razy powtarzał te same komu- 
nały, że znał je na pamięć. A przytem 
tek bardzo przejmował się swoją rolą, 
że nie można było wy czuć w jego slo- 
wach momentu nieszczerości, gdy szep- 
nat: 

— Kocham cię, najdroższa!... Poko- 
chałem cię zaraz*w pierwszej chwili na- 
szego spotkania... Jasne twoje oczy ocza 
rowały mnie i urzekły tak, że odtąd 


JaAn maj$0ut alu [a051m gni WZI- O 


tylko o tóbie. 
Głos jego załamał się. 
— Ach, gdybyś wiedziała, jak bar-ityczniej będzie podreczyć się jeszcze, lająca się nad jej twarzyczką... 


erwsza miłość | 


Powieść spółczesna gY) 


dzo za tobą tęskniłem, jak strasznie pu- 
ste jest moje życie bez ciebie... 
jakiś walczyłem z sobą, bo rozumiałem, 
że jestem niegodny, ażeby taka jak ty 
dziewczyna raczyła zwrócić na mnie 
uwagę. Lecz napróżno przywoływałem 
na pomoc te i inne argumenty, skoro ser- 
ce w nieutulonej tęsknocie przypominało 
mi ciebie. — Lecz dość już mam tej strzę 
piącej mi nerwy niepewności... 

Błagalnie spojrzał jej w oczy: 

— Proszę cię, Juljo, nie męcz mnie 
dłużej i powiedz, czy masz dla mnie bo- 
daj odrobinę sympatji? 

Słowa jego padły na nią niby lawina 
śnieżnych płatków róż. Była oszołomio- 
ta, a równocześnie bardzo szczęśliwa. 

Nikt, nikt jeszcze nie mówił jej takich 
słów, a ona przecież podświadomie tę- 
skniła za niemi i pragnęła ich. 

Nie wiedziała, że ma przed sobą wy- 
rafinowanego obłudnika. Kochała go, 
więc nie umiała podejrzewać o nie- 
szczerość, _ 

Wszystko to, co jej mówił przyimo- 
wała za dobrą monetę. Jego zapewnie- 
nia, że kocha ją, brzmiały w jej uszach 
niby najsłodsza muzyka, 

Gdyby była mniej dumna, poszłaby 
teraz za popędem instynktu i zarzuciw- 
Szy mu ramiona na szyję, wyznaniem od 
wdzięczyłaby mu się za wyznanie. Ale 

to nie byłoby w jej stylu. Instynkt 
ostrzegł ją. że nie wolno jej okazać mu 


j; 


zasi 


A NERZY nie wydało mu się, że zdobył ją, 


zbyt łatwo. 

Milczenie przedłużało się, 
jeszcze mocniej i pieszczotliwiej Ściskać | 
począ dłoń Julji. 

— Więc nie kochasz 
trochę? — szepnął gorąco. 


Nie chciała przedłużać jego niepew-| 


S | ności. 

— Czyż po tem, 
nami w lesie mogłabym jeszcze z panem 
rozmawiać, gdyby mi pan był zupełnie 
obojętny? — odpowiedziała. 

Chciał obiąć ją ramieniem, ona jed- 
nak wymknęła mu się i podeszła do ra- 
diowego aparatu. 

Przekręciła małą tarczę i oto z ia- 
kieiś niewidzialnej stacji przywędrowa- 
ły do nich na falach eteru dźwięki an- 
gielskiego walca i rozchwiały się w wiel 
kiej komnacie smolarskiego pałacu. 

Hrabia przystąpi do niej z ukłonem: 

— Czy wolno mi panią zaprosić do 
tańca? 

Bezwolnie wsunęła się w ramiona 
mężczyzny i rozchwiali się w rytmicz- 
nym tańcu. 

Ramiona mężczyzny obejmowały 
coraz mocniej jej stan, a w oczach roz- 
paliły się złote iskierki. 

Julja przypomniała sobie, że tak 
mocno świeciły mu się oczy tam, na po- 
lanie, kiedy zaczął ją całować. Rozu- 
miała, że podobna scena powtórzy się 
znowu. 

Ale nie lękała się już zbliżającego się 
ku niej szczęścia. Przeciwnie —prag- 
nęła go. 

Jego pocałunek tam, w lesie rozpa- 
lit jej młodą krew. Jeszcze dotąd czuła 
rozkoszny smak tej pieszczoty na swo- 
ich ustach — a pamięć o tem i dźwięki 
muzyki rozpłomieniły ią. 


A przytem ten gorący, mocny uścisk| Strony przeciwnej, o tem 


Ryszard: 


mnie ani, 


Bezwiednie przytuliła się do niego 
jeszcze mocniej. 

Był zbyt wyrafinowanym donńżuanem 
ażeby nie wyczuć jej psychicznego sta- 
nu. W takt muzyki pochylił się nad nią 
i wpił usta w jej rozchylone wargi. 

Tym razem pocałunkiem odwzajem- 
niła się za jego pocałunek i z przymknię- 
temi oczami wchłaniała w siebie rozkosz 


co zaszło między | chwili. 


— Jak słodko całujesz — szepnęła 
wreszcie. 

Był prawie szczery, gdy, rozpalony 
grzeszną namiętnością, odpowiedzial: 

— Całuję cię słodko, bo kocham cię! 
Kocham cię nad życie, nad wszystko.... 
A ty? Czy kochasz mnie choć troche? 

Wargi jej zadrżały ledwie dosłysza|l- 
nym szeptem: 

— Czy nie widzisz tego, że i ia ko- 
cham cię także? 

— Jakżeż ci mam dziękować — od- 
powiedział mężczyzna. I znów wargi 
jego wpiły się w usta dziewczyńty. z ta- 
ką namiętnością, że zabrakło iej tchu. 

Ale trzeba było kuć żelazo póki go- 
rące. Ryszard oderwawszy wreszcie 
usta od jej ust, zaczął znowu: 

— Więc zgodziłabyś się zostać mo- 
ią żoną? 

Tym razem odpowiedziała bez wa- 
hania: 

— Tak, *Ryszardzie! Kocham cię 
i chcę należeć tylko do ciebie. 

Melodia nieznanej stacii nadawczej, 
jaka przywędrowała tutaj ślizgając się 
pc falach eteru, urwała się. 

Skończyła się także walka między 
trzydziestoletnim wyrafinowanym don- 
Żuanem a dziewiętnastoletnią jasną, nie- 
doświadczoną dziewczyną. 

Skończyła się zwycięstwem Ry- 
szarda. Lecz jak wielka była klęska 
młoda hra- 


teraz zbyt wiele uczucia, że dyploma-, iego ramion, ta pałająca twarz, pochy- bianka miała dowiedzieć się niedługo. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Drugie z 
LRS p 
Lwów. 2 Czerwca. 


Rewańżowy mecz Pogońi ż Admitą przy» 
niósł wiedeńczykoómjak było zreszta do przes 
BSW — SC: zwycięstwo w stosunku 4:2 

Admira dopiero w poniedziałek wykazała 
swą wyśóką klasę, W całej drużynie nie było 
ani jednego słabego punktu. Wyróżnili się spe- 
e bramkarz Platzer oraz cała linja na 
padu. 

W Pożóni początkowo b. słabo grała zórów= 
no pómóc iak i obrońa. W drugiej połowie na 
stąpiła pewna poprawa. W linii napadu wyróż- 
nit się Borowski. Bez zarzutu grał również Al- 
bański, 

W pierwszej połowie Admira miała tak 
znaczhą przewagę, że chwilami nie schodziła 


z połowy Pogoni. Pierwszą bramkę zdobył Bi-; 


can, a drugi zpunktu uzyskał Vogl I. 

Pogoń doszła do głosu dopiero pod koniec 
pierwszej połowy zdobywając bramkę przez 
Zimmera. 

Po przerwie gra się niemal zupełnie wyrów- 
nała. Admira jednek lepiej dyspónowana 'Strza- 
lowo, zdobywa dalsze dwie bramki, przyczetń 
w. obi wypadkach strzelcami sa bracia Vo- 
glowie, 

Drugi punkt dla Pogoni uzyskał Borowski 
na dwie minuty przed końcem gry. 

Sędziował p, Kurzweil, Mecz zgromadził o= 
koło 6000 widzów. 


Katowice, 2 czerwca. 
w Wielkich Hajdukach rozegrany został 
międzynarodówy mecz pomiędzy Ruchem ad 
Lipską Fortuną. Zwyciężył Ruch w stosunki 
3:8 (3:2), Polacy mieli znaczną przewagę nie 
wyżyskaną cyfrowd, Bramki dla zwycięzców 
zdóbyli Wilimowski (2) i Wodarz (1), a dla po= 
końańych — Obst i Koerner. Wyróżnili się u 
Polaków Tatuś | Woódafńz. 
; Budapeszt, 2 czerwca. 
W poniedziałek odbył się w miejscowości 
Gyóer mecz pomilędzy reprezeńtaciami Krako- 
wasi Zachodnich- Węgier: Zawody zakończyły 
gwyrikiem nierozstrzygniętym 171 (0:0). Pro- 
dżenie żdobyli Polacy przez Małeckiego. =- 
Węgrzy wyrównali z rzutu karnego. Gra była 
FA nieciekawa. Widzów zebrało się około 


Łódź, 2 czerwca. 

Rózógrany w dillu wezorajszymi międzyna- 
rodowy miecz Bocskay — ŁKS, zakończył si 
niezńaćżgem zwycięstwem drużyńy węgierskiej 
w stosunku Żi1 (2:1). Mecz odbył się w czasie 
uiewnego deszczu i został na 15 minut przed 
końcem przerwany. Drużyna węgierska lepsza 
była technicznie, jednak pomimo to po przerwie 
ŁKS przeważał i tylko wskutek nieudolności ata 


Zakopiańscy malarze 
grają w piłkę nożną 
Zakopane, 2 czerwca. 
W. ramach zawodów piłkarskich o misttzo- 
słwo Podhała rozegrano mecz penięż ńowo- 
č 


owstałym klubem malatży zakopiań z Ma: 
kabi. Zwyciężyła Makabi 6:2 (3:2), 


Wittman i Tarłowski 


na mistrzostwach Małopolski 


Kraków, 2 czerwca. 

Odbywają się w Krakowie rozgrywki teni- 
sowe 6 mistrzostwo Małopolski. Tarłowski i 
Wittman z łatwością uporali się ze swymi prze- 
ciwnikamt, wśród których wyróżniali się Paki, 
Lechner i Horain. Z pośród pań dobrą fotmęe 
wykazały ZŻoilia Jędrzejowska, siostra naszej 
mistrzyni, Rudawska i Stefanówna. 


Wilno zwycięża Białystok 


w meczu lekkoztietycznym 


7 Wiino, 2 czerwcà. 

W Białymstoku rozegrany żostał między- 
miastowy mecz lekkoatletyczny Wilno = Bia- 
łystók, zakóńczońy po emócjonńującyn: przebie- 
gu zwycięstwem reprezentacji Wilna 68:65 pkt. 
Mecz wywołał w Białymstoku duże żainhtereś0- 
wanie, gdyż zawody te stanowiły eliminację 
przed ustaleniem składu reprezentacii Polski 
Półnóćńo = Wschodniej na mecz z Prusami 
Wschadiiieńi, który się odbędzie dnia 7-go 
czerwca w Białymstoku. Zawodnicy obil repre= 
zeńtacyj wykazali dość dobrą fórmię. 


Trójmecz lekkoatle- 
tyczny w Bydgoszczy 


Bydgoszcz, 2 Czerwca. 

W Bydżoszczy rozegrany został międzyna= 
rodowy trójmecz iekkoatletyczny Królewiec— 
Gdańsk — Bydgoszcz, Zwycięstwo odnieśli lek- 
koatletyći Królewca, uzyskując 111.5 pkt i zaj- 
mując prawie wszystkie pierwsze miejsca w ża= 
wodach. Bydgoszcz zajęła dtugie miejsce — 89 
pkt, a Gdańsk trzecie — 64.5 pkt. Wyniki tecli- 
niczne naozżół średnie. 


| Ośmielaka, Kujawskiego, 


——— | -— 


„b 
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ku nie potrafiła wyrównać, W 13 minucie pada 
pierwsza bramka dla Węgrów że strzału sa< 
mobójczego obrońc: 


dnak w 44 min. pada druga bramka dla gości 


przez Hajdę. W drugiej połowie wynik nie ules | 
ga już zmianie pomimo przewagi ŁKS-u Sa: | 


dziówał p. Jędraszczak, 


ze A z | | 
swieta piłkarzy! rsa 
- ży Wyborg, 2 czetwca. 
wycięstwo Admiry we Lwowie. — Ruch bije Fortune. — 
rzegrywa z Bocskay, — Remis Krakowa na Węgrzech 


| 


Katowice, 2 czerwca, 


LJ LJ 
Sosnowiec, Ż czerwca. 
W Dąbrowie Górniczej Garbarnia kraków= 
śka pokonała miejscowe Zagłębie 5:0 (2:0). 


Porażka lekkoatletów łódzkich 


w spotkaniu międzyokręgowem z reprezentacją Sląska 


Łódź, 2 czerwca | 


Mecz lekkoatletyczny Łódź — Śląsk, który 
ħa stadionie Wimy zakończył się ogólnem zwy 


odbył się w dniu wczorajszym w cząsie ulewy | 


Waisówna 38,96 mtr. 
24.72 mti. 
| Konkttreńcie nięskie: 


przed Weisówną (SI) 


100 mtr. 1) Radwański 


cięstwem Śląska w stosunku 310:2854. W kouku-| (Ł) 11,2 sek. przed Zawieją (ŠI) 11,5. 110 min 


rencjach żeńskich zwyciężyła Łódź 126:103. 


j platki: 1) Dyka 


($i) 17 s, przed MaciaSzczyź 


Do porażki łodzian przyczyniło się nieprzy-, kiem I (Ł) 17,2 sek. (nowy rekord okręzu łódz= 


bycie kilku zawodtików, jak Kurpessy, Lacha, 
s Kucharskiego Í m. 
Wskutek deszczu mecz odbył się z przerwami 


i skok wzwyż pań) nie zostały rozegrane. 
Wyniki szczegółowe meczu były iiastępu= 


jące: 

Konkurencie żeńskie: 60 mtr. 1) Pacówna 
(Łódź) 8,3 sek. przed Hofmanówną (Śl.) 8,4 sek. 
800 mtr: Siedlaczkówna (Śl) 2.48 przed Wodi 
ka (Ł) 2.50, 80 mti płotki 1) Hofimanówna (Śl) 
14,2 przed Wajsówną (Ł) 16 s. kula: 1) Waj: 
sówan (Ł) 1141 mir. przed Lanżanką (ŚI) 8,30 
ttr. Poza konkursem Cejzikówa 11,24 mtń. 
osżczep: 1) Kwaśniewska (Ł) 41,37 mtr. przed 
Loskówną, skok wdal: 1) Śłomiczewska (È) 


+ r ' Warszawa, Ż Czerwca 
W poniedziałek zakończył się międzymiastó 
wy mecz lekkoatletyczny Warszawa — Poznań 
W ógólhej punktacji zwycigżyła Warszawa, uży 
skując 87,5 pkt, przed Poznaniem 79,5 pkt Te» 
cliniczne wyniki drugiego dnia przedstawiają się 
następująco: 

200 m. Biniakowski 22,8 sek. 2) Łopusżyń- 
ski 23 sek: 


Rzut dyskiem: Gierutto (W) 41,38, 2) Heliasż 
(P) 40,32. i 


Z5=lecie zasłużonej 


Berlin, 2 czerwca 

Z okazji 25-lecia istnienia Polskiego Klubu 
Sportowego w Berlinie, żorzańiżowano szereg 
uroczystości i piłkarski turniej jubileuszowy o 
puhar Światowego Zwiążku Polaków przy udzia 
ie polskich klubów z Czechosłowacji i Rumunii 
Rafi odprawiona została w kościele Serca 
Jezusowego Uroczysta mszą, tła której byli 
obecni delegaci miejscowych towarzystw pol- 
skich zë sztandarami, Podczas nabożeństwa pó* 
święcońo sztandar, wręczony klubowi w sobotę 
na Uroczystej akademii w Domu Polskim przez 
kierownika Związku Polaków w Niemczech dr. 
Jana Kaczmarka. Nabożeństwo zakończyło się 
odśpiewaniem brżeżz żebranych hymnu „Boże 
coś Polskę": 

Popołudniu na boisku Zwiążku Polaków od- 
były się pierwsze mecze jubileuszowego turnie- 


Skład olimpijskiej 


Jak już dońosiliśmy Polski Związek 
Kajakowy wyznaczył na Igrzyska oliti- 
piiskie obsadę kajakową w dwujkach w 
osobach pp. Nowaka i Przybylskiego Wy 
znaczenie dwu tych zawodników wydaje 
się dość dziwne a to z tego powodu, że 
w dwójce tej widzimy O Przybylskie- 
go również i Nowaka. > 
Historja tej obsady jest dość cieka- 
wa, mianowicie na wyżtaczony obóz dla 
kejakowców nie mogli przybyć spowodu 
zajęć służbowych Kielor, Sołtys, Roth 
i wielu innych, tak z Krakowa jak i z Ka 
towic. Z tych więc którzy przybyli ha 
obóz i których przedstawiono trenerowi 
jako elitę naszych kajakowców, zostali 
wybrani jako „najlepsi“ Nowak i Przy- 
bylski, jako obsada dwójki olimpiiskiei. 
Co do osoby Przybylskiego nie mamy 
zastrzeżeń. 


| trzy konkurencje (tyczka oraz Sztafeta 404100 | 


ję50E o tyczce: Klemczak (P) 37, 2) Kluk ÓW! 


MARN A 
Dlaczego jednakże rozerwano AJ 


xzowską dwójkę Polski Kielor-Przybyl-l (2:0). 


| kiego, 400 mtr, Mittelstaaedt (Ł) 56,8 s. przed 
Zawieruchą (Śl) 56,4 s. 1500 mtr. 1. Ortówski 
| (ŠI) 4,26 przed Kramecem ($1) 4.35,9, 5 klm. I 
Stokłosiński (Ś$1) 16.37,4 przed Gwoździem ii 
16.58,4, Sztafeta 4X100 nitr. ly Śląsk 47,5 sek. 
przed Łodzią 48.5 s, Sztajeta 424400 mtm 1 
Sląsk 4,04 przed Łodzią 4.05. Skok wzwyż 1 
Chmiel (SI) 1180 mtr. przed Maciaszczykiem I 
(Ł) 1.70 mtr. 1) Shmiel 50.19 mir. przed Bobiń- 
skim (F) 4097 mtr. kila: 1) mela (E) 13,73 
mtr (nowy rekord okregu łódzk.), przeń Pras- 
kim (Śl) 12,495 m. $kok waal Chmiei (51) 6.66 
mtr przed Rybakiem (I) 6,43 mir. rzut dys- 
kiem: 1) Lange (£) 40,22 mitr. przed Praskim 
(81) 38,67 mtr Publiczności ńiewiele. Organiza- 
cia słaba. 


Warszawa zwycięża Poznań 
Wyniki drugiego dnia meczu 


tddekywa Wied 5 
Ly p m.: 1) Noji (W) 15:14,4, 2) Duplicki (W) 
9:49, za. BEA lęg LAC 
b AA przez plotki; Paisker (W) 16, 

„óżyk (W) 16,1. 
t 800 m.: Maszewski (W) 1:58, 
(P)_1:58,3. 

Sztafeta olimpijska: 1) Poznań w składzie Ja 
inowski, Biniakowski, Małecki i Jasiewicz w 
„czasie 3:27,5, 2) Warszawa 3:30. 

Poza konkursem odbył się skok w dai pań 
panów. Wśród pań zwyciężyła Paluszkówna 
m. przed Preisówną 4.84 | Duiinówną 4.75. 
Hoffmann 7,11 przed 


2) Janowski 


ji 


5 
j Br panów wygrał 
Pławczykiem 7,09. 


Jubileusz P.K.S. w Berlinie 


placówki sportowej 


ju piłkarskiego. 
| Połońia Karwińska (Czechosłowacia) poko- 
mała PKS Berlin 2 12:0 (7:0). Wawel z Czer- 
niowiec (Rumunia) wygrał z PKS Berlin 1 
2il (1:1) i pokonał 2egą drużynę PKS, Berlin 
'7:8 (2:3). Pierwsza drużyna PKS Berlin odnio= 
šta zwycięstwo niespodziewanie nad Polotiją 
Katwińską 2:1 (110). à 
Pierwsze filejšce w turnieju | puhar Świato- 
wego Związku Polaków zdobył Wawel z Czernio 
więc, Drugie miejsce i puhar Związku Palaków 
w Niefnczech uzyskał zespół Połonji Karwiń- 
skiej. Trzecie miejsce i puhar dzielnicy deei 
Związku Polaków w Niemiczech zdobyła druży- 
na PKS Berlin. Czwarte i puhar Związku Towa 
rzystw Polskich w 


żyna PKS Berlin, 


Berlinie uzyskała druga dru- 


dwójki kajakowej: 


budzi powažne zaasiwzeŻemie 


ski? Czy może dla tego, że Kielor nie 
był na obozie? Jeśli nieobsadzono dwój- 
ki składakowej Kielotem i Przybylskim, 
to przecież pozostaje jeszcze koncepcja 
wcale dobra i wykazująca obecnie na 
treńingach Świetny czas, Kielor=Soltys, 
Ddwójka znająca się że sobą świetnie i 
trenująca od kilku lat. 

Pozatemi, każda inna obsada katówi- 
cka jest obecnie lepszą od ustalonej Przy- 
bylski = Nowak. 

Miejsmy nadzieję, że decyzja ostate- 
czha jesżźcze nie zapadła i zostanie ona 
zmienioną, tak abyśmy w Berlinie mogli 
być należycie reprezentowani i mogli za- 
iąć miejsce — jakiego z tą dwójką, jaką 


Piznaczono, zaia é nië jesteśmy w stanie. 


Warszawa, 2 czerwca. 
W meczu o mistrzostwo klasy A okręgu war 
szawskiego mistrz podokręgu radomskiego, — 
Granat ze Skarżyska pokonał PWATT 3:2 


= 


Ligowa drużyna Dębu rozegrała mecz w 
ŁKS-u Karasiaka, W 40| Chorzowie z miejscowym AKS, przegrywająć | 
min, ŁKS wyrównał przez Lewandowskiego, je= | 1:8, 


4,75 mtr: przed Kwaśniewską 473 mtr: dysk 


2 Pław 


z = À 
Lokajski lepszy 
zawodach lekkoatletycznyca w Wybór: 
gu Matti Jaeryineń, rekordzista świata w Sszcze- 
pie Uzyskał wynik 70 m. ; 
; Wynilt Jaervinena jest dla nas sea? 


nłeresujący ze względu na wspaniały wyni 
kajskiego, który przekroczył 73 m. 


Pływacy Hakochu 
zwyciężają Craccvię 


Andrychów, 2 6żerwca 

W mielscówym basenie odbył się mećż ply- 
wacki pomiędzy zespółami Oracovii i Hakónhu 
bielskiego. Mecz zakończył się w ogólnej punk- 
łacii żwycięstwemi drużyny bielskiej w stosun- 
ku 50 dò 44 punktów. 

Poszczególne wyfńiki żawódów były RAstę- 
puiące: 

160 mtr. stylem dowolnym panów: Bttjak (C) 
1.10, Wiener (H) w tym samym czasie. | 

100 mti. styleńt dowólnymi pań: Traidówha 
(H) 1.26,6, Pastorówna (H) 1.28,4. 

100 mtr. stylemi klasyczny panów: Kot (O) 
1.31, Kaszkin (C) 1.328. r ) 

100 mtr. stylem klasycznym pań: Glazerów- 
na (H) 1.53,2, Fryszlerówna (H) 1.54,2, S 

100 mtr, ńawżńak pańów: Szelest (Č) 1.21, 
Feuereisen (H) 1.32. 

100 mtr. nawznak pań: Pastorówna (H) 1.544 
Lubieńska (©) 2.02,8. 

Sztafeta panów 5X50 stylem dowolnym Ora 
covia 2,36,9, Hakoah 2.47,7. 

Sztafeta pań 3%X50 stylem zmiennytń Hakoah 
2.21, Gracóvid 2.42: 

Pozatem odbyły się skoki pokazówć wyko- 
nane przez Szczyzlównę i Sięukówskiegó z 
Cracovii oraz Pragiera ż Fakoahu 

Mecz piłki wodnej pomiędzy »espołefni Cra- 
covii i Hakoahu zakończył Się wynikiem retni- 

sowym 5:5 (2:0). 


W czerwcu na nartach 
[jeżdżą w Zakopanem 


| Zakopane, 2 czerwca, 
W zorganizowanym przez Narciarski Klub 
Zjazdowy slalomie narciarskim że Stoki yti 
du wniało udział 23-ch zawodników, z którye 
bieg ukończyło 14. 
i. 4) Bielatowiez (Wisła 
dier (Wisła), 3) Chroba 
(Wisła), 5) Brach (SMPTT). 


' Merowski mistrzem 
szermierczym akademików 


Kraków, 2 czerwca. 
odbyły się akademickie mi- 
rży (dziale za- 
szabli 


59 2/5 sekty 2) Schin- 
(Wisła), 1) Mięsacz 


i W Krakowie 
strzostwa sżermiercze Polski 
wodników z Warszawy i Krakowa; 


pierwsze miejsce zajął Sołłan (Kraków) przed 


Mierowskim (Warszawa). W. szpadzie: 1) Mie- 
/rowski (Warszawa), 2) Czyżowski (Kraków). 
Floret: 1) Mierowski, 2) Sołtan. s 

W konkurencji kobiecej rożegrano jedynie 
floret. Pierwsze miejsce zajęła Pancerówna, 
jdrugie Pitulanka (obie Kraków), 


| Reprezentącja Lwowa 


pokonana przez Lecję 


Lwów, 2 czerwca 
W poniedziałek pływacy warszawskiej Legii 
rozegrali mecz z reprezentacją Lwowa, wyśry- 
wając w stosunku 47:43, R 
Do zwycięstwa Lógji przyczynił się wygrany 
mecz w piłce wodnej, gdyż w konkurencjach 
jpływackich prowadził Lwów 38;37, 


Gry sportowe 
Mecze 6 mistrzostwo klasy A 


Sy DE o nenea łódzkiej kla- 
sy „A” przyniosły wyniki naśłępującē: 
Hażenai BKS == Wima 13:3, Wima—Zjed- 
noczone 7:4, IKP = Makabi 5:0 (v.o:); IKP — 
jednoczóne 7:3, Ł 5:0 (vö). ) 
Szczypiorniak: Tur — WKS 6:1, HKS — 
Makabi 8:3, SKS = Tur 6:0 (mecz niedokończo- 
ny, gdyż sędzia przerwał gó wśkutek niesub- 
| gkdynacji jednego z aaeth, ŁKS = SKS 14:0, 
i PORE 9 ją (e sd (2:2). 
ecź najgroźniejszych rywali zakończył się pew- 
tai zwycięstwem ŁKS-u, Makabi — S 1::: 


— 


(312), Zjednoczone HKS 10:2 (512) ; HKS — Ma~- 


kabi 8:3. 


Udana impreza 


kolarska T. Z. S. 


Łódź 2 cżetwea. 

Zorganiżówańe przez T.Z,S. na autóstradzie 
międzyklubowe zawódy kolarskie miały przebieg 
bardzo „poi 

' biegu na kim, zawodników, posiada- 
jących karty wyścigowe, pierwsże miejsce zajął 
Bullak (Wima) w czasie 48.19 przed kolegą klu- 
konga Ciechońskim 48.20, Gertichem ti er- 
ski KS.) i Maciołkiem (ŁKS), 

W biegu na 50 kim. dla zawodników licen- 
cjowanych nr Walz (Zjednoczone) w cza- 
sie 1.32.20 przed Leśkiewiczem (Wima) 1.32.26, 

). e) 


Trepperem (Zjedn.) i Idzikówskim 
acGEGoGocE2020 
New York, 1 czerwca. 
Amerykański student, Towns, wzyskał w bie 
gu na 120 y..z płotkami fantastyczny wynik 14, 


VI ŁRDRZYY 1% 
Strajki we Francji 


To i owo 


Od godziny siedzi pan Teofll w towarzy- 
stwie przystojnej panny Kazi i anj na chwilę 
nie zamyka ust, Panna Kazia daje mu do zro- 
zumienia, że ją to wszystko nudzi, otwarcie 
ziewa, lecz nic nie pomaga. Pan Teofil jest bez- 
względny, Gada, gada į gada... 

Wreszcie powiada: 

— A propos, chciałbym zasiągnąć u pani 
porady.. Cierpię ostatnio na bezsenność. Kładę 
się spać o dziesiątej, a zasypiam dopiero nad 
ranem.. Czy pani nie zna przypadkiem jakie- 
$oś środka na bezsenność?,,. 

— Owszem.. Niech pan spróbuje 
snem pogadać trochę ze sobą!» 

4<* 


przed 


Pani Barbara przez. nieuwagę zostawiła na 
nocnym stoliku swe zęby. Czteroletnia Jadzia 
wpada do kuchni i woła: 

— Mamusiuł , Na nocnym stoliku leży ja- 
kiś dziwny człowiek!., Nie ma ani głowy, ani 
oczu, ani nóg, tylko — zęby! 

+» 

Chłop na targu zwraca się do handlarza: 

— Kup pan tego konia.. Prawdziwa angiel- 
ska klacz!.,. 

— Co też wy, kumie, opowiadaciel.. Bo to 
naprawdę angielski koń? 

` — Pewnikiem!., Może pan sprawdzić; — 
ani słowa po polsku nie rozumie! 
l *k 

Chirurg oświadcza pacjentowiy 

— Dłużej czekać już nie można, mój pa- 
hien Dzisiaj musimy koniecznie 
te nogę... j 

— Co pan powie?.. A ile to będzie kosz- |: 
towało?.., 

— Pięćse: złotych. 

— lle9,. Ja nie mam tak wielkiej sumy... | 
Sked odrazu wezmę 500 złotych... | 

— Powtarzam, że dłużej czekać nie można. 

—'To wie pan, panie doktorze, odetnij mi 
pau dzisiaj za sto złotych, a potem zobaczymy, .. 

x 

W gazecie ukazało się ogłoszenie: — „Po- 
kój do wynajęcia”, Zgłasza się młoda pani. | 

— Czy tu jest pokój do wynajęcia?,,, 

— Tak.. 

— lle-kosztuje?;, 

= frzydzieści złotych miesięcznie,,, 

— A z używalnością pianina?.,, 

— Musiałabym przedtem usłyszeć jak 
ni gra... 


Samolot ćwiczebny armii amerykańskiej 


————— 


odciąć panu || 


W Randolph Field, 


 zwótoiona: — 
znanem lotnisku wojskowem U.S.A, dokonywane są próby 


z nowym samolotem ćwiczebnym, przeznaczonym wyłącznie dla kadetów woj- 
skowej szkoły pilotów. 


pa-| 


90000: 992 


CAMTU rotas Aaea ANNA 
I +90 20000900 9000909%300900000000%07009900000990 
n a iaaa] 


[adzicnna nowelka „Exnressu” 


Ucieczka zagranicę 


Tom Huxler był  kasjerem w firmie|. 
chemicznej Baldina, 

Przez trzy lata spełniał swe obowią- 
zki bardzo uczciwie. Pensja, którą o- 
trzymywał, w zupełności wystarczała mu 
na utrzymanie, | 

Los chciał jednak, by wpadł w sidła 
pewnej tancerki kabaretowej. Huxler 
zakochał się w niej z pierwszego wej- 
rzenia. 

Dziewczyna nie traktowała na serjo 
jego uczuć. Gdyby jej nie obsypywał pre- 
zenłami, spewnością nie zwracałaby nań W. pobliskiem, małem miasteczku 
żadnej uwagi. mieszkał jego serdeczny przyjaciel. Tam 

Huxler w ciągu paru miesięcy kilka- postanowił się ukryć. Sądził, że stary 
kratnie zaciągał pożyczki u lichwiarzy. | druh pomoże przedostać się zagranicę. 


[a trzydzieści kilka kilometrów. 
Przez kilka godzin szedł przez pola. 
Ogarnęło go zmęczenie, 


Dlatego też wybrał się na wyścigi, |? 
zabierając ze sobą znaczniejszą sumę, |Z 
zainkasowaną dla firmy, ; 

Nie powiodło mu się, Przegrał wszy- 
stko. 

Niedobór w kasie urósł do ogrom- 
nych rozmiarów, Teraz już nie miał żad- 
nego wyjścia. 

Za kilka dni miała się odbyć rewizja 
ksiąg. 

Po ponurej, bezsennej nocy postano- 
wił uciec, 


dbieczę go do miasta. 

Noc była wyjątkowo ciemna, Padał 
deszcz. Huxler wtulił się w płaszcz i u- 
siadł na mokrej ziemi. 

Nagle usłyszał warkot motoru, Nad- 
ieżdżał samochód. Światła miał pogaszo- 
ne. . 
Huxler zatrzymał wóz. Chciał jaknaj- 
prędzej dostać się do sniasta,  jaknaj- 
prędzej wyjechać z kraju. 

Przy kierownicy siedziała niewiasta. 

-= Niech mi pani nie odmówi — po- 
wiedział — Śpieszę się bardzo. Czy mo- 
głaby mnie pani zabrać do miasta? 

—- To pan, panie Huxler,? — usły- 
szał znajomy głos. 


; Perray roy Maso aa. i Huxler spędził trzy dni w małem Gdy podniósł wzrok, ogarnęło go 

cześnie tancerka domagała się coraz ko= | miasteczku. ulstzófeZenie 

szlowniejszych PORZONIÓWY Ne è Przyjaciel nie odmówił mu swej po-| To była Emma Baldin, żona jego sze- 
Nieszczęsny Huxler nie mógł sobie | mocy. Pożyczył mu pewną sumę, która | fa, 


dać rady, Wreszcie sprzeniewierzył pie- 
niądze, stanowiące własność firmy. 


Przedewszystkiem uregulował wów- 


śmiało mogła wystarczyć na podróż i o= 
pędzenie wszelkich niezbednych wydat- 
ków w ciągu pierwszych kilku tygodni 


— (o pan tu robi, panie Huxler? — 
odezwała się znowu. 
— Ja.. ja jadę do chorej matki! wy- 


czas długi. Zdając sobie sprawę, że| pobytu w obcym kraju. l ksztusił. : 

wszedł na złą drogę odbył z dziewczy- Huxler zwlekał z odjazdem. Gdy|j Niewiasta spoglądała nań badawczo. 

ną decydującą rozmowę. trzeciego dnia, późnym wieczorem, Wwró+| - — Siadaj pan — powiedziała nie- 
Gdy jej zakomunikował że jest zmu-|rił z kilkugodzinnej przechadzki, przyja- |pewnie,. 


riel powiedział mu z przestrachem: 
-Policja cię szukała! Powiedziałem. 

że nie wiem, gdzie obecnie przebywasz. 

Musisz natychmiast wyjechaćl =. 


"Huxler najchętniej zrezyśnowałby z 
jazdy, Ale obawiał się, że jeśli odmówi. 
pani Badin wyda się to podejrzane. A 
może ona już wie, że zdefraudował pie- 
niądze, może go odda w ręce policji? 

— Czemu pan nie siada? — zawoła- 
ła, niecierpliwiąc się. 

Huxler zajął miejsce w wozie. 

Emma Badin natychmiast 


szony ograniczać się w wydatkach, zer- 
wała z nim, Znalazła bowiem w między- 
czasie innego, zamożnego wielbiciela. 
Huxler przez parę dni nosił się z sa- 
mobójczemi myślami. Aż wreszcie prze- W kilkanaście minut później Huxler 
polat zerwanie z tancerką. Postanowił rozstał się ze swym przyłacielem. Oba- 
szukąć innej skromniejszej przyjaciółki. ! wiał się pójść na stację kolejową, są- 
Przedewszystkiem jednak musiał po- | tlząc, że go tam przyłapią. Udał się więc 
kryć niedcbór, powstały w kasie, pieszo do pobliskiego miasta, odległego 


——— ML NNL>——01 Z PO Z OE RE A ZO 


wzię- 


i 
{ 
I 
i 


dy znalazł się na szosie, postanowił 
czekać na jakiś wehikuł. Sądził, że jeśli 
roponuje zapłatę, to każdy woźnica 
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„GRUBA BERTA” NA EMERYTURZE 


USPRAWIEDLIWIONA DUMA, 


F 


Amerykański zwycięzca olimpijski w 
Los Angeles, Harald Smith, pokazuje z 
dumą swej koleżance odznaki wszyst- 
kich związków światowych, zdobyte 

podczas rozmaitych zawodów. 


ła największą szybkość. 

Auto pomknęło w kierunku miasta. 

Huxler nie odzywał się. Spuścił gło- 
wę, unikając wzroku młodej kóbiety, 

Nie panował zupełnie nad swemi ner- 
wami, Wydawało mu się, że jest już stra- 
cony, 

W pewnej chwili chciał nawet otwo- 
rzyć drzwi i wyskoczyć z pędzącej ma- 
szyny, 

— W jaki sposób znalazł się pan na 
tej odludnej szosie? — odezwała się na- 
śle niewiasta. 

Huxler drgnął. 
odpowiedzieć, 

— Dlaczego pan milczy? — zawoła- 
ła. 

— Ja.. zbłądziłem.. Szedłem pieszo 
— wybełkołał, À 

Emma Baldin spojrzała nań badaw- 
czo, 

— Pan chce mnie oddać w ręce po- 
K — krzyknęła — Panu się to nie 
uda 


Nie wiedział, co ma 


Huxler oniemiał. 

— Ja... panią? — wyksztusił po paru 
chwilach. 

Emma Baldin nie zdążyła mu od- 
powiedzieć, 


W tej chwili zagrodziło im drogę au= 
to policyjne. 

Policja nie spodziewała się, że jed- 
noczęśnie zdoła aresztować Huxlera i 
Emmę Baldin, 

Herbert Baldin złożył do władz dwa 
meldunki. 

Toma Huxlera oskarżył o defrauda- 
cję, żonę zaś o kradzież biżuterji i war-. 
tościowych papierów. Emma Baldin za- 
mierzała zbiec zagranicę, gdzie na nią 
czekał jej przyjaciel. 

i Dol. 


NN A A. 
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